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zastępca przyjmują od 
' lidoiu. 

^ i t o l t e M U e r a t y : 
MiiiRATA miejscowa z od-

:ró 

:el«e do dom. 
""wata zatnie 
lerata zagraniczna 4zL 50 gr. 

ly nadesłane bez oznaczenia 
m uważane są za bezpłat-

'opisów zarówno użytych jak 
Konych redakcja nie zwtaca 

Rok V I , Ms 2 3 2 . Ł ć d ź , Pon iedz ia łek 2 6 s ierpnia 1 9 3 0 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Przed tekstem t J. 1-a strona 35 gr. 
za w. m/m 1 łam, strona 6 tam; w 
tekście 35 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
zwyczajne 25 gr.; drobne 12 gr za 
wyraz; dla poszukujących pracy 
10 gr„; najmniejsze ogłoszenie 

1.20 zł.; dla bezrobotnych 1 st. 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne 1 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

składając w obecności 
polskiego w Sofii i kolego* 
garskicn, wieniec u stóp 
nika króla Władysława 
neńczyką, J 

t r o n a pszczog 
ne gęsi. 
| ruchoma, mase. z pod któfl 
widać było ani jednego 
metra białego upierz 
W tych warunkach o u 
niu gęsi od napastniczek d 
żna było myśleć. Dopiero* 
puszczona z hydrantów J> 
strażacką, zmusiła 

pszczoły do odlotu 
Gęsi jednak były tak P<* 

ne, że wszystkie zdechła 
starsi hodowcy pszczół 
miętają podobnego wvP" 

&kie położenie ludność i rumuńskiej. 
25. 8. (Od wł. kor.) | tu lub 

"pescu przyjął w sobotę kili wprowadzenia dyktatury. 
pennlkarzy I ośwIadczvł Im. I Co do koronacji, to ze wzglę 

du na ciężką sytuację gospodar­
czą król postanowił odroczyć u-
roczystości do wiosny, gdyż nie 
uważa za właściwe robić 

jakiekolwiek wydatki 
na podobne uroczystości, dopóki 
położenie ludności jest ciężkie. 

-arzy I oświadczył |im, 
0 1 Karol upoważnił go do 

X e c z e n l a wszelkim pogłos-wszelkim 
kom, 

P stosunki w rodzinie kró-
C°eI miały wpłynąć na sytua 
Etyczną. 

W Rumunjl nie nosi się 
'em utrącenia parlamen-

11 piersi oiroflii 

i!0KHUII 
ffzed międzynarodową konferencją 

rolniczą. 
.^zawa. 25. 8. (Od wł. k.) 

_ "dnie odbyło się w Mi-
X s t w ' i e Rolnictwa jx>d 
•Tjodnictwem ministra Jan­
o w s k i e g o 
JJ^epne posiedzenie 

33 lata wśród lodów. 

!^su zaginął. Zwłoki za-

Odeon 
, Przajazd 2. 

y płyn. 
akresie leczenia r» 
od szeregu lat specjalnie 
niem 

choroby raka, 
dokonał w zeszłym ro 
nalazku, który w bi 
doskonalił. Wynalazkiem 
specjalny płyn, który f 
barwne organy, rośliny, 
nie itp. czyni zupełni* 
rzystcml. Znaczenie tefj? 
nalazku polega na t 
przez odpowiednie za 
nie płynu można z cała 
ścią określić 

miejsce schorzenia. 
Przy zastosowaniu 

tody można podobno 
rozpoznać w organizmie 
ciała, rany itd., niż doty 
przy stosowaniu pif 
Roentgena. Wynalazca n » j u z donieśliśmy, znalazła 

Pska ekspedycja polarna 
lodów Białej Wyspy na-

do archipelagu „Kraju 
pzka Józefa" zwłoki 
. tego Inżyniera Andree-
0 r y dnia 11 lipca 1897 od 

_ la zwykłym balonie kuli 
Wieczorne rozrywki k i e r u , , k u b i l { * u n a 

Teatr Miejski: — Golem. 
Teatr Popularny: — Nieczy"8* 
wodu remontu. 
Teatr Letni „Scala": — C** 

walc tf 

Dałuckl Teatr Popularny: 
ka dziesięciu więźniów z ' 

1 illiurmonla: — Wieczór ar 
ny Mariusza MaszyńsklcB0'^ 

Miejska Oalerła Sztuki - ^ 
Helenów: — Koncert popul»)'11, 

symfonicznej. , 
Apollo: — I Córka Szelka. U 

księżnej 
Bajka: — Serre Łodzi. 
Caslno: — Kochankowie. 
Corso: — W mocy korsarz*' 

lonja Restituta. 
Czary: — Asfalt 
Capltol: — Serce ulicznicy-
Dom Ludowy: — Chicago-
Orand-Klno: — Ciebie t y * 0 

lem. 
Luna: — I Miłość w kspres!*' 

taj. 
Oświatowy: — Do czego 

bleta — dla dorosłych. Ks! 

boyów — dla młodzieży^ 
Mimoza: — Pieśniarz Par*** 
Odeon: — I 1000 dolarów 

II. Kawaler białego K1 

Palące: — I. Niebieska m 
bleta i pajac 

Przedwiośnie: — Słodycz s* 
Resursa: — Martwy Krzyki 

Splendld: — Śpiewający 
Spółdzielnia: —t Pst.„ PsŁ-

— rewja. 
Wodewil: — L 1000 dofaro* 

I I Kawaler białego g o ź * * * 

WINSZUJEMY 
Jutro: Ludwikowi. 
Wschód słońca 4.3* 

Zachód — 6.44. 
Długość dma 14 \X . Uroczystości, które odbyły 
Ubyło dnu 2.30. S?w Budapeszcie ku uczczeniu 
Tydzień 34. ^/ j^nej rocznicy zgonu św. E 

~^jk m e r v k a . zostały zakończone od 
Władysław Stypał* 0* pytaniem buli papieskiej przez 

Roman Furmańiki l egata ks. kardynała Since-
f f > - Na Ilustracji od lewej stro-

delegacji polskiej. Tematem o-
brad była sprawa porządku 
międzynarodowej konferencji 
rolniczej oraz sprawy organi­
zacyjne I techniczne. 

Wzruszająca scena w Kielcach. 
Kielce, 25. 8. (Od wł. kor.)— [sklego » Zbrocklego. Krzyż wrę-

W dniu wczorajszym w Kiel-|czył Pfefelowt wojewoda klelec 
ki w obecność; przedstawicieli 
władz miejskich 1 obu uratowa­
nych wówczas legjonistów. 

Podpułkownik Zbrocki I urzęd 
nik sztabu głównego Lizuraj - Po 
niatowski wręczyli Pfefelowi 

dar pamiątkowy. 

w 
cach odbyła się uroczystość de 
koracjd srebrnym Krzyżem Za­
sługi miejscowego ogrodnika Ma 
jera Pfefela, który w roku 1914 
ukrył u siebie 

legjonistów polskich 
ś. p. Gorgola, Lizuraja-Poniatow 

Nocny lot przy latarniach 
na trasie Warszawa — L w ó w . 

Warszawa. 25.- 8. (Od wł. k.) 
Za dwa dni rozpoczyna się w 
Warszawie 
raid samolotów wojskowych 

w którym weźmie udział sze­
reg narodów. Ody w latach u-
bieglych etapy wynosiły maksi 
mum do 500 kim. obecnie wy­
noszą one po 800, pierwszy 

Straszna katastrofa lotnicza w Czechosłowacji. 

zaś z Warszawy do Pragi cze­
skiej ma 1036 kim. długości. No 
wością będzie tutaj wprowadzi 
nie 

lotu nocnego 
na trasie Warszawa — L w ó * 
Start odbędzie się z lotniska n( 
Okęciu w Warszawie o godzi­
nie 1-ej w nocy dnia 27 b. m. 
Cała trasa nocna oświetlona b^ 
dzie 

wlelklemł latarniami 
ustawionemi w Dęblinie, Dzie 
wŁecienle i Lwowie. Dla pilo­
tów i obserwatorów zagranica 
nych aeroklub przygotował 
przewodniki I regulaminy oraz 
dokładne mapy trasy lotu. 

Jak już podały depesze, rozllot pasażerski podczas przymu-
brlł się o drzewo na linji Prag.i—isowego lądowania wskutek bu-
Bratysława trójmotorowy samo- 'rzy. Samolot spłonął, 11 osób 

znalazło śmierć w płomienjach. 
(w) 

Inauguracja jesiennego sezonu politycznego. 

- M D I B , D I I I -
Konferencja Prezydenta Rzplitej z marsz. Piłsudskim. 

chowały sie dzięki mrozom w 
takim stanie, że Identyczność 
mogła być stwierdzona. 

Na zdjęciach 1) balon ekspe­
dycji, 2) S. August AndTee. (w) 

Wodewil 
Główna 1 . 

Bohaterka z f i l m u „Arka N o e g o " 

OLORES C0STELL0 
p. t. 

4 Poświęcenie kobiety 
Pogram farsa p. t. „Ratunku, duchy". 

N 

Warszawa. 25. 8. (Od wł. k.) 
Objęcie steru państwa przez 
marszałka Piłsudskiego inaugu­
ruje jesienny 

sezon polityczny. 
Zgodnie z zapowiedzią mar­

szałek Piłsudskiego ostateczna 
odpowiedź da Prezydentowi 
Rzplitej w dniu dzisiejszym. 
Dzień wczorajszy nie przyniósł 
żadnych nowszych faktów. 

Prezydent Mościcki wyje­
chał jeszcze w sobotę do Spały 
spędził tam również niedzielę. 
Przyjazd do Warszawy 

nastąpił dziś rano. 
Marszałek Piłsudski spędzi! nie 
dzielę również 

poza Warszawa 
i dopiero późnym wieczorem po 
wrócił do stolicy. Wieczorem 
nastrój zaciekawienia wśród pu 
bliczności był spotęgowany ge­
stem! światłami w prezydjum 
rady ministrów. 

Jak się okazało Iluminacja pa­
łacu nie miała 

nic wspólnego 
z prześnieniem rządowem 1 spo­
wodowana była Jedynie obia­
dem, który wydał wiceminister 
spraw wojskowych generał Ko­
narzewski dla uczestników lotu 
Małej Ententy I Polski. 

Ostateczne decyzje zapadną 
w dniu dzisiejszym na konferen 
cji którą odbędzie marszałek Pi? 
sudski z Prezydentem Rzeczpo 

spolttej. Tą ostateczną decyzją 
będzie oficjalne objęcie szefo­
stwa rządu przez marszałka Pil 
snidskłego, a także omówienie 
zasadniczej pracy 

nowego gabinetu. 
Istnieje przeświadczenie, że no­
minacja szefa rządu nastąpi już 
w najbliższych godzinach 1 że 
odpowiednie akty nominacyjne 
będą w dniu dzisiejszym podpi­
sane. 

200 lokomotyw polskich 
dla Rumunj i . 

Podpisanie umowy. 
Bukareszt. 25. 8. (Od wł. k.) 

Radca handlowy poselstwa pol 
skiego w Bukareszcie Vietula-

podpisał wczoraj 

Imieniem Polskiego Minister­
stwa Komunikacji' umowę z Ru 
munją na wydzierżawienie ko­
lejom rumuńskim dwustu paro­
wozów polskich. 

-x:o:x-raczenie uroczystości ku czci św. Emeryka Samolot katapultowy na „Europie". 

v J. E. KS. BISKUPnomlnat 
JASIŃSKI. 

dotychczasowy rektor Semina 
rjum duchownego w Łodzi, mil 
nowamy przez Ojca św. ordyni 
rjuszem djecezji sandomierkjjej 
J. E. ks. biskup-nomłnat Jasiń­
ski, urodził się dnia 12 czerw­
ca 1873 r. we Włocławku. Po 
ukończeniu seminarium duchów 
nego w Włocławku, wyższe stu 
dja odbywał w Akademji Pe­
tersburskiej. W dniu 13 paźdzler 
nika 1895 r. wyświęcony został 
na kapłana, 

J. E. ks. biskup-nomlnat zna­
ny jest jako nadzwyczaj świat­
ły kapłan, znakomity kaznodzie 
ja, działacz społeczny i organi* 
zator. 

Redakcja „Echa" składa J. E. 
ks. bfskupowl-nomlnatowl ser* 
deczne życzenia: ad multoi 
annos. 

starostą w e L w o w i e . 
Lwów. 25. 8. (Od wł. k.) -

Stanowisko starosty we Lwo­
wie po p. Klotzu objął nadko 
mfsarz policji Gallas, z komerr 
dyj>kręgowej w Lubl in ie.^ 

, * • j • • 

USTĄPIENIE CALONDERA 

nv ku prawej: prymas Węgier 
ks. kardynał Szeredi, arcybr 
skup Westminsteru ks. kardy 
nał Bourne, legat papieski ks 
kardynał Sincero. po prawej 
stronie prymas PokkJ k* kar­
dynał Hlow* 

- Statek transatlatyckl „Euro­
pa" otrzymał urządzenie kata-
pultowe, do wyrzucania samolo­
tów iDocztowych. k tóre są wysyl 

łane z odległości 1000 kim, 
przed brzegiem celem przyśpie­
szenia dostawy przesyłek poś­
piesznych aa lacL (wj> 

Prezes mieszanej komisji pol 
sko-niemieckiej Calonder zgła 
sił swe ustąpienie. Calondei 
był znany ze swego wrogj^gu 

stanowiska do Polski. (w> 
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Meudany zamach terorystów 
ukraińskich. 

Tarnopol, 25. 8. (Od wł. kor.) 
- W sali „Sokoła" odbył s?ę 
wiec dla zaprotestowania prze­
ciw aktom sabotażu ł zamachom 
w Małopolsce Wschodniej. Na 
wiec przybyło około 

100 osób. 
Bezpośrednio przed wiecem zna 
cziono na boisku, przylegającem 

do gmachu „Sokoła" 
granat ręczny, 

który natychmiast usunięto. 
Władze policyjne aresztowa 

ly w związku z tem czterech u-
czestników wiecu, podejrzanych 
o usiłowania dokonania zamachu 
na salę „Sokoła". 

Nowy rekord światowy szybowca. 
162 k i m . s a m o l o t e m bez si ln ika. 

Berlin, 25. 8. (Tel. wł. „E- lotnisku Rhon. 
"ha"). — Lotnjk Kornfeld zdobył Kornfeld na samolocie włas-
iowy rekord światowy w locie nej konstrukcji przeleciał bez 
»zybowców bez silnika na silnika 162 kilometry. 

x:o:x 

Nieubezpieczeni kmiotkowie. 
Słuszne za rządzen ie w ł a d z . 

Łódź, 25. 8. — W czasie licz 
Bych ostatnio żywiołowych po. 
tarów w gminach — wyszło na 
iaw, że wielu gospodar*r/ dotąd 
aieubezpieczyło swych comćw, 
v rezultacie czego 

zostali nędzarzami. 
W związku z powyżsfrym wła 

dze na całym terenie wfcjewódz 
twa łódzkiego wydały ponowne 
zarządzenie w sprawie ubezpie­
czenia wszystkich objeiłtów gos 
;odarczych na wst. Jednocześ­
nie władze uczyniły odpowle-

x:o:x 

dztalnyml za ubezpieczenie wój­
tów poszczególnych gmin. 

Dlatego też każdy wójt jest 
obowiązany o każdym wykoóczo 
iiym objekcie na wsi przesłać za 
wadomienie najpóźniej naza­
jutrz po ukończeniu budowy. 

Ubezpieczony budynek na 
wypadek spalenia, korzysta z od 
szkodawanja ubezpieczonego już 
nawet wówczas, gdyby pożar na 
stąpił po godzinie 12 w połudnże 
dnia, w którym zgłoszono dany 
budynek do ubezpieczenia. 

Morderstwo rabunkowe pod Poznaniem 
Zuchwały napad w cichej wiosce. 

Z Poznania donoszą: i napastnicy zażądali wydania pie 
Onegdajszej nocy do mieszka niędzy. Kiedy temu żądaniu Do-

nia Jana Dolarowskjego w W i ­
rach pod Poznaniem 

ktoś silnie zapukał. 
Na pytanie odpowiedziano, że 
policja. Gdy Dolarowski otwo­
rzył, nieznani oddali do niego 

dwa strzały, 
które ugodziły go śmiertelnie. 

Na odgłos strzałów przybyła 
żona Dolarowsklego, od której 

larowska stanowczo odmówił . 
złoczyńcy dwoma strzałami 

pozbawili ją życia. 
Następnie rabusie zrabowali 

schowane w szafie pieniądze i 
zbiegli. Pozostała przy życiu 
córka pomordowanych zawiado­
miła policję, jednak dotychczaso 
we śledztwo nie dało żadnych re 
zultatów. 

-x:o:x-

Słronniclwo Stresemanna 
za rewiz ją granic wschodnich 

Charakterystyczne uchwały. 
Berlin. 25 sierpnia — Jako 

najbilższe cele niemieckiej 
polityki zagranicznej stron­
nictwo Niemieckiej Partji Lu­
dowej w obecności ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy 
niemieckiej Curtiusa uchwaliło 
następujące postulaty: Konty­
nuowanie 

polityki „wyzwolenia". 
zapoczątkowanej przez mini­
stra Stresemanna, dążenie do 
rewizji traktatów I planu Jun­
ga, całkowite równouprawnie­
nie Niemiec z innemi państwa­
mi, odzyskanie zagłębia Saary, 
rozwijanie sprawy 

zmiany granic wschodnich. 

„Selrob" ekspozytura, kominternu. 
Z d e m a s k o w a n i e ukraińskich r a d y k a ł ó w . 

Lwów, 25. 8. Dzienniki wczo 
rajsze donoszą, że wskutek 
ostatnich dochodzeń 1 rewizyj 
przeprowadzonych u członków 
Selrobu zostało dowiedzione 
niezbicie, że Selrob jest ekspo­
zyturą Kominternu oraz współ 
działa z organizacjami komuni 
styczneml Paryża i Berlina. 

Z zatrzymanych 11 osób 6 
odstawiono do więzienia śled­
czego. 

Nowoobrany senator Chim-
czyn, jak ustalono 

wyjechał do Moskwy 
przez Gdańsk za nielegalnemi 
dokumentami. 

Zgon generała 
Pożersklego. 

Warszawa. 25. 8. (Od wł. k.) 
W nocy z soboty na niedzielę 
zmarł 

na udar 
serca generał bryg. Olgierd 
Pożerski, dowóca 20 dywizji 
piechoty w Baranowiczach 
Generał Pożerski przedte, 
był dowódca obozu warowne 
go w Wilnie. 

i l i 
Lwów, 25. 8. (PAT.) - V 

niki lwowskie donoszą z Taffl 
la że na tamtejszym craeof 
poległych w bojach o 
wschodnie 

żołnierzy polskich 
nieznani sprawcy zn;szczy 
:e cmentarne. 

— :0:— 

Prymas Kanady dążKo mą —ta hrabia wypuścił Mr>.ł-
pocałował skrępowaną 

gresu Eucharystyczne 
Phefford-Mines 

w katastrof ie samochodowe j . 
Z Citta del Vaticano donoszą: 

Nadeszła tu wiadomość z 
Ouebec, że kardynał Roulcau 
prymas kościoła katolickiego 
w Kanadz;e, został 

śmiertelnie ranny 
w katastrofie samochodowej w 
czasie powrotnej drogi z kon-

Wyniki wyścigu Ł ó d ź - K a l i s z - Ł ó d ź 
z n a k i e m zapytan ia . d o p y t a n i a . k [ 

Sensacyjny protest sędziów sportowym 

N o w y r o z k ł a d j a z d y . 
Wa*ny od dnia 15 mają 1930 r. 

DWORZEC: LÓDŻ-FABRYCZNA. 
Odjazd: 

fJO do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę. 
3.55 do Koluszek osobowy s połączeniem na Warszawę. 
5.40 do Koluszek osobowy t połączeniem na Warszawę. 
7.50 do Warszawy pociąg bezpośredni (pospieszny). 
8.25 do Koluszek osobowy kursule w niedziele t święta od 15.V do 30JX. 

10.05 do Skarżyska osobowy. 
12.10 do Koluszek osobowy i połączeniem na Warszawę. 
M.1S do Koluszek osobowy t połączeniem na Warszawę. 
15.05 do Koluszek osobowy od I5.V do 30 IX z połączeniem w Koluszkach 

do Pragi Wiednia, Marienbadu, Karlsbadu I Rzvmn. 
1855 do Krakowa osobowy bezposrednt (to samo połączenie co 15.05). 
1620 do Skarżyska osobowy. 
16.45 do Koluszek osobowy t połączeniem sa Warszawę. 
17-% do Koluszek osobowy. 
1S.15 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszaw*. 
W 00 do Warszawy poołag bezpośredni. 
19.30 do Koluszek osobowy od 15V do 30IX. 
20J5 do Koluszek osobowy z połączeniem na Warszawę—Wiedeń—Pragę 
?1 J5 do Koluszek osobowy od 1S.V do 30.1 X 1 od 6 V do 30.IX t połą­

czeniem na Zakopane. Krynice. Rabkę. Rymanów 1 Iwonicz > 

t330 do Koluszek osobowy t połączeniem na Warszawę 1 na Budapeszt. 

Odjazd: 
• 3 5 Xo Poznania osobowy m e t Kutno, 
{.09 do Leszna I Krotoszyna osobowy. 

05 do Warszawy osobowy. 
7.17 do Warszawy osobowy. 
7.24 do Poznania osobowy. 
737 "S Warszawy pośpieszny. 
•.55 oo Koluszek osobowy z połączeniem do Kraków*. 
• 3 5 do Poznania osobowy przez Kutno z połaczen'em do Odańska, Gdy­

ni Helu I Ciechocinka I od 15 V do 30.IX do Inowrocławia. 
10.04 do Poznania osobowy od 15.V do 30.IX. 
12.05 do Torunia osobowy z połączeniem na pociąć Lozusowy do Berlina 

Paryża. Cal ab. Ostendy I Londynu. 
13 10 do Warszawy osobowy — przyspieszony. 
13.23 do Poznania osobowy. 
13 46 do Warszawy osobowy. 
15.05 do Kutna—Pvocka osobowy, od 15.V do 30IX połączenie w Kutnie 

do Ciechocinka. 
15.25 do Ostrowla Wlkp. osobowy z połączeniem do Poznania. 
1530 do Zielkowlc osobowy. 
19 25 do Ostrowii Wlkp. osobowy. 
19.55 do Łowicza osobowy. , 
20.13 do Lwowa osobowy wraz s wagonem sypialnym 111 kl. 
21 20 do Odańska 1 Odynt osobowy poda* bezpośredni. 
21.28 do Poznania osobowy. 
22 03 do Poznania pośpieszra. (z połączeniem do B**eaal. 
">'• Zi <4o Krake-wt • Katowic r*obowy. 

. Przyfaz3: 
130 Z Koluszek (Warszawy) osobowy. 
4.00 z Koluszek (Warszawy — Krakowa — Katowic) osobowy 
5.47 t Koluszek (Krakowa ~ Warszawy) osobowy. 
6.52 z Koluszek (Katowic) osobowy. 
7.21 z Koluszek osobowy. 
7.40 s Koluszek osobowy (od 15.V do 30.IX). 
8.37 z Koluszek (Krakowa) osobowy. 
8.53 z Andrzelowa osobowy (od 15.V do 30.IX). 
9-50 z Koluszek (Częstochowy) osobowy. 

10.55 z Kohiszek osobowy. 
12.50 ze Skarźvska osobowy. 
13.55 t Koluszek osobowy. 
14.45 z Koluszek (Katowic) osobowy. 
16.05 f Koluszek (Krakowi) osobowy. 
16.25 t Warszawy osobowy. 
18.00 z Koluszek osobowy. 
19.40 ze Skarżyska osobowy. 
20.06 z Koluszek (Krakował osobowy. 
21.17 z Koluszek osobowy (od 15V do 30IX). 
21.48 z Andrzelowa osohowy (od 15V do 3Q.IX). 
22.22 z Kohiszek osobowy (od 18.V do 30.IX). 
22.57 z Koluszek (Częstochowy) osobowy. 
23.56 z Warszawy pospieszny. 

DWORZEC: LÓDŻ-KAUSKA. 
Przyjazd: 

135 z Warszawy osobowy. 
2.49 t Ostrowa osobowy. 
438 z Kutna — Płocka osobowy. 
7Ol z Poznania osobowy. 
7.09 z Krakowa — Katowic osobowy. 
7.10 z Łowicza osobowy. 
7.28 z Poznania pośpieszny. 
8.08 z Kutna — Płocka (Odańska — Odynt) osobowy. 
8.45 z Ostrowa osobowy. 
9.15 ze Lwowa osobowy (wagon sypialny III klasy) 
9.15 z Warszawy przyśpieszony. 

l,3.n* z Warszawy osobowy • 
13.32 f Poznania o.ohowy. 
13.40 z Kutna — Płocka osobowy. 
18.27 z Poznania osobowy. 
18.56 z Koluszek (Katowic) osobowy. 
19.09 z Łowicza osobowy. 
1933 z Kutna — Płocka (Odańska — Odynt) osobowy. 
19.40 z Poznania pośpieszny (od 15V do 30.1X1 
21.12 z Warszawy osobowy. 
2155 z Warszawy pośoieszny. 

, 22.14 z Kutna — Płocka osobowy 
} 23.15 i Ostrowa osobowy 

Łódź. dnia 25 siei pnia. — 
W dniu wczorajszym odbył się 
wyścig kolarski na trasie 

Łódź — Kalisz — Łódź. 
Trasa podzielona była na 4 eta 
py. W wyścigu wzięły udział 
następujące sekcje kolarskie 
ŁTK, ŁKS. TZS, „Krusch-
ender", ..Szturm", „Orlę" — 
Pabjanice. Zjednoczone, Zduri-
skowolski Klub Kolarski, Bieg 
i Majstrowie Fabryczni. 

O godz. 7 rano na pi. Wol­
ności w Łodzi nastąpił start. 
Na pierwszym etapie w Łasku 
wysunęły się na czoło TZS. 
Orle. Pabjanice 1 Kruszender 
z czasem 1 godz.. 16 min. Ko­
lejność przybycia diużyn do 
Kalisza była następująca: Orlę 
— Pabjanice, Zjednoczone — 
Łódź. Najlepszy czas na tym 
etapie osiągnęło TZS. 

Na metę w Łodzi wpadło 
pierwsze Orlę ' — Pabjanice, 
drugie Zjednoczone, trzecie 
Kruszender. Czas zwycięzcy 
ponad 8 godz. Następnie z róż 
nica 2 min. przybyło TZS 1 4 
min. Orlę. 

x:o:x 

protesty założone przez 

C z a r u j ą 

H l s t o r y c 14 
, 'eje wielka Ilość history-

pocałunków, 
ił^d Wikingami panowała po 
f ' c i wodza Hattona jego wdo 
!™lgorzata. Wskutek sporu 
**» się ona do niewoli hrabi'* 
. dbusa i została później wy 
P«a z a 

kliku szlachciców. 

tbotnie w usta, a wszyscy 
* i^o otoczenia poszli za 

Ł U E U I M V R » u n o . ł j ^ k l a d e m , Z,a to poniżę 
Stan rannego jest bal*płacilj Wikingowi? 7-Jszcze 

ciężki i lekarze . F^mku Podbus i ca'ogi wy 
nie rokują nadziei Jft* 

utrzymania go przy żyC'B;Woa Dagmara duńska za 
dyna! Roulcau liczy lat ̂ f^ jek, udzielony dozorcy 

:o: • Pieniu, otrzymah wol-

P 0 < l S g i a n a ' P^kna księżna 
w e w zaclekłei walce 

w r. 1784, czarującą 
«ch warg odeb'ała swe-

. zawodnikowi Ktrolowi 
V\ wyścigu zu wzsledłjowi Foyowi znarz'ą ilość 

padh 
Chw 

w , 

5 

, w " * v u i w/sunę; l / i * v w - « 

sklasyfikować nie było C h i n e k sprawił niegdyś albowiem wymienione 
rzystwo obsadzając koni 
mi odcinek Opatówek 
lisz twierdzi, że kluby l& 
ne Zjednoczone 1 Krusi' 
ułatwiały bądź motocykl 
samochodami osobowemu 
też cięźaroweml nmwad 
zawodn5ków. 

Komisja sędziowska * 
tego wyznaczyła na dzi» 
dzenie w tej sprawie. P1. 
w godzinach wleczornycD 
si swą decyzję. 

Śmierć robotnik' 
w cegielni 

Katowice, 25. 8. , 
Wczoraj w cegielni kopal"' 
jek obsunęła .« i; 

sielskiemu WilheTmc-
&dy był jeszcze księciem 

Si 
wielki kłopot. 

tt,i*.c Kanadę przekroczył 
Ijranicę i przybył do Sla-
^mond, Rdzie wszedł dc sa 
łfy^jerskiego, aby się r,go-
Fy chciał opuścić lokal, — 

właśnie młoda żona cy-

,Da8lym porywie podszedł 
' książę, wycisnął gorący 
"l!k na jej ustach i zawo-
'•^raz możesz opowiadać 
J^dakom, że syn króla an 
*P dał całusa żonie cym-

1 amerykańskiego''... Czy 
Î lrw kobiecina bv ' i z tc-
•*Wolon a -

« • wiadomo. 

wskutek czego 
niósł śmierć na miejscu. 
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™ g s o a f c r o i ! o t n 4 Latający tank be 

Bójka na sali tańca. 
Kronika Pogotowia Patunkoweg 

KINO-TEATR 

C O R S O " 

Łódź. 25 sierpnia 1930 r. — 
Nocy ubiegłej na sali tańca 
przy ulicy Kilińskiego 77, w j r 
nikła pomiędzy tancerzami bój 
ka, w czasie której pobity zo­
stał 

27-letnl rzeźnlk 
Adolf Henczel (Rajtera 25). 
Rannemu udzielił pomocy le­
karz pogotowia. 

• • • 
Wskutek nieuwagi przewró 

ciła na siebie garnek z wrząt­
kiem 1-roczna Romualda Pogo­
da, córka policjanta zamieszka 
łego w Radogoszczu. Jagłe-
lońska 1. odnosząc dość ciężkie 
naparzenie.. Po nałożeniu opa­
trunku przez lekarza pogoto­
wia, dziecko pozostawiono w 
mieszkaniu, pod opieką rodzi-
dziców. 

• • • 
Kazimierz Niewiadomy 7-

letni svn robotnika (Brzeziń­
ska 106) przechodząc przez jez 

dnie na u l i cy j ^Brze 
wpadł pod tramwaj ) 
ogólnych okaleczeń ciała*, 
nego przewieziono do 
Anny Marji. 

K0MUNBKATY 
Rady k lubów tabfl 

nych w Łodzi 
Rada Klubów Fabrycznycl 

dziwszy, & zachowanie 
„Oentlemen" podczas zaw 
ke nożną z K. S. „Widzew 
faiktura" w dniu 4-ym sierpn 
Łodzi, przeczy wychowawczo"1 

werrru kierunkowi Rady ora* 
poderwać w oczach snolec1* 
spoTtowego, Jalk również i * ' 
Państwowych Związków SV°j*\ 
"mię klubów fabrycznych & r z e*j|j 
w Radzie, powzięła decyzje h*** 
c>-)neeo wykluczenia K. S. 0e l*^ 
z crona członków Rady. 

Poezątak funtów o godi 4-«j, 
W nledztalt, iwitta i loboty o J. 2-«j. 

C«ny mlgisc:: 
I miatiea i l . 1, II f r . 75, I I I gr. 50. 

Orklattra pod dyr. p, Btałkowiczą. 

Dziś i dni następnych. - Wie lk i podwójny senaacyiny nroirram 

w 10 aktach, ŵ  rolach głównych : 
Mi l ton S I U • - Tytan akranaw - Król .ensacji jako porucznik L.gji Cud«ozi«m,ki«| 
V ola D a n a - N«|popuU»»le|.«ą peła. w d , , ku gwia ,d. .kranów. C h a r l e . M u r r a y -
Na|wl ,k . ,y komik e h a f . l « t „ y , t T . „ T . Walk. Lag|i Cndfoi l .m.kUj z Arabami. K o l . i . 
lotu człow.ka. który rospocMł życia po raz drugi. Daiaja miłości na krańcach eywil i-
iac|f pod puUcan atońcem Afryk. - S.naacylny drarrał ary.tokr.ty - wygnańca pod 

przybrana* nazwiskiam — oto traść tago wialkiago filmu. 

I I . „ D Z I K U S K A "
 w j , l k ; k 0 . 

w 10 aktach wg. inanaj powlaicl I R E N Y Z A R Z Y C K I E J . 
W rolach głównych: MAR JA MALICKA 

, ZBYSZKO SAWAN. 
Uziela 16-to latnial dzlawczynki awawolnaj I dzikiej — oto 

tratę tago filmu. 

Ameryce wprowadzono 
k dzięki doświadczeniu, 
s r7u podczas lotu braci 
u l ^ ' na wszystkich lot-
u t ranzytowych specjab 

a t V tankowe, które 

powif 
tom i 
Jork 
go pć 
na lą 

S. BANNER. 

Następny program: 

POSTRACH ZŁOCZYfP 
W roli głównej .1 * 

B U C K J O N ^ j N 

Chorzy ns rupfury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY. jako t*z kalactwa nia wolno 

aanladbywać, gdył «ku!ki ola tycia ludzkiego 
aą bardzo niebezpieczna. Ruptnra ataje ( i * 
wielką lak głowa ludzka i konewka spowodo­
wać mota śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopodycz-
ne gumowa mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalszs rup-
tury u meiczyzn, kobiet ł dzieci. N a skrzy ­
w ien ie k ręgos łupa , p rzec iw tworzo -
n i a afe, g a r b ó w , leczn. gorsety ortope­
dyczna. Dla skrzywionych nóg i płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczna. Sztucz­
ne aogi 1 rąca. Pończochy gtnnowe na żylaki. 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7. 

t a k l a d or topedyczny Spec. I . R A P A P O R T orftoped. se L w o w t . 
\6Ai, abe.nl. a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t p a r t e r t e l . 281-77. 

U W A G A l Osobista jawienia sie. chorych |est konieczne. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W. Pan* Ortoped. Spadaliście J. RAPAPORTOWI, ta Lwswi w Lodzi 

przy al Wólczańskiej 29, składam gorące rodziekowanie, sa zabiegi około ma) 
córeczki ckoraj na grćzlice atoa* pacierzowego, garb i za skutek przystoso-
waoago leaza, gorsetn ortoped. l aa Jejjo pełną poświęcenia pracą. 

Janina Jez ie rowa . 
tona poster. Pol. Państw. 

PORADNIA 
WENEROLOGICZHA 
L e k a r s y - a p e c j a l t a t ó w 

ZAWA.DZKA 1 
aiynaa od 8 rano do 9 wlaezór. 
od 11—12 I 2—3 przylmuja kobieta 

lakari 
w niedziela 1 iwiąta od 9—2 pa. 

Leazenie chorób 
WENERYCZNYCH, M O C Z O -

P Ł C I O W Y C H t S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydzielin na 

syfilis i trypar. 
il03so!!atjB i moraiiglii 1 arologiim. 

Gabinet swiatlo-lecBnicay. 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poeackalnia dla koblst 
PORADA 8 zł. 

0r. med. Różaner 
ipeelalisu chorób skórnych, wenery­

cznych I moczoplclowych. 
EleRtroterapJa. 

uL NAKUIOWIC2A 9. ceL 128-98. 
(Dzie lna) 

Przyjmuje ud 4 -10 I vi 

Dr. med. 

Niewiazski 
ul . A n d r a e i a 5 T e l . 159.40. 

powrócił. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyimnte od 8-10, 1-3 i od 5-9 po pol. 
* niedziele i iwiąta od 9 - 1 pnea pol. 
Ola pań oddzielna poczekalnią. 

Dr. med. 

Z. R A K O W S K I 
Konstantynowska 9. 

Tel. 127-S1. 
ipeclallsta chorób uszu, nosa, gardła 

1 plac, 
PrzyltruJe od 12—2 1 5—7, 

Od 1 0 — 11 I od 2 — 3 w Lecznicy, 
oL Zgierski nr. 17. 

Uczenie początku : 

G E N O W E F A G R Z E L A K , F I - ; ; K " a ^ , e ^ 
zgubił, tymczaaowy dowód • j j \ ^ Anglik Mike Win-
wyd. praea dyr. I. K. Poz»»'' % *-akochata się w nim na 

J \ { ""'"zanka malajska, wy-
" - i J l ' 1 v a

C ° n a p o europejsku Brygi-
w Łodzi. 

(JTYJ p o europejsKu orygi-
H A R T A W O L S K A , Z g i . ^ * * ^ ^ °verstraten, które] ojciec 
zgubił, tymczasowy dowód1

 f

buchalterem w plantacjach 
wyd. prz. i dyr. I. K. Pozo*" l. «n 
w Łodsi. 

P O K Ó J um.blowany zar«* ^ 
nalecia a oddzlelnem w-ii«*'* 
dwie osoby. Zielona 57, 

D O K T O R 

W0ŁK0WYSKI 
Cejrielniana 25, ta l . 126-87 

powrócił. 
Speclallsta chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa* 

Przylmuje od godz. 8 — 2 I od S — 9 
W nlect7icle i swieta od 9 do I w pol 

Ola Pafl oddzielna poczekalnia. 

Ogłoszenia drobne. 
RADJOAPARATY 1 częsol, detektory 
komplet od zt. 25.— „Radlola", Piotr­
kowska 88, tel. 105-34. Najtaniej bo 
w podwórzu. 

STENOGRAFJ! listownie Jaknajdo-
k ładniej wyuczamy, „Stenograf", Mle 
slęcznlk wychodzi. „Stenografia Par 
lamentarna", udoskonalona, wydana. 
Dziewięć wydawnictw. Instytut Ste­
nograficzny: Warszawą, J(ruęzą id. 

Przekład autoryzoi 

"° >rCna" Q d y ) e d n a k M i k e za" 
-~^jr*)\ y w tajemnicy w pannie 

i' ' D o rnimo wszystkich sztu-
^ochanel Brygidy, nie 

'tpiti' U W a e i n a Eurazjatkę, po-
^4/*'d ^ P r z e z Europejczyków. 

PRĘDKO, tanio I dobrze P^ e L»>CU z e s w o ^ rodziną 
i i | a

I a na Mika pułapkę. Za-
t) e

 e o rzekomo do ojca, a gdy 
*zy D e ' s i e n l rzuciła mu się 

l c I zawisła ustami na us-

• -e . 'rcą 
odświeżam wszelkie meble " j y ^ 

nach najniższych. Stolarz u I ' 
ska 44. 

BataTsatl̂ "̂ ^̂  ^ RI **** W 1̂1 et U3U 

Edward REICH 
Leczenie diatermją 
nL Południowa Nr. ' r"n p 

t e l . 2 0 1 - 9 3 . j*WS 1 m o e , a 

od 8—11 rsno i od 6 - 9 * > 
1 ?0y^ 

cego się te-
V s " " l l i i a . nagle otworzyły 
iD|e y s t ^ e drzwi I rodzina w 

• " " ' « ' « " ^ ' ^ I t t O ^ na Z , 0 ź y , a m u gratulacje, Specjal ista chorób s k » ł * b

 a r z e c 2 o n e m u M i k e m l o t a , 
I ^ « ^ « ° ^ > r / | k „ s "n, e p r z e c i w k o p o d s t ę p ^ 

t , e i . . P'fou** mógł sie wydobyć z 

w niedziela ad 9-
• Dla Briazamotnyah ceny 

mu żona Daign-
zlltowawszy się nad I 

ko P r z e d Br\)tlda rolę — 0 f J 
C nankl. aby 14 od niego l j ą c D 
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Lwów, 25. 8. (PAT.) - * 
nikd lwowskie donoszą z Taf?;' — ^ 

la ze na tamtejszym c*# H l S t O F V C Z U ^ P O C a ł U I l l t l . 
poległych w bo; ich 0 L.. . 

"nueje wielka ilość historv-1 Natomiast stanowczo nie przy mi: A ty będziesz mógł opo-
padło to do smaku frvzjcrowi. wiadać swoim rodakom, ie ame 
Chwycił królewicza za kołnierz i-ykański fryzjer wyrzuci króle 

wyrzucił go z lokalu ze słowa- wic7a angielskiego za drzwi'... 

C z a r u j ą c a s i ł a w a r g . 
wschodnie 

żołnierzy 
nieznani sprawcy zniszczy 
:e cmentarne 

— :0 :— 

(je wielka ilość history-

P l , l s k i c h v « £ ^ /
C

f .
U n k ó w

-
•«V«»rzvB » £*? Wikingami panowała po 

*'
C1 wodza Hattona jego wdo 

'*>8orzata. Wskutek 
$ się ona do niewoli hrabie 
JJflbusa i została później w y 
t !«a za 

y ciężko rsnnl^im L"a

awy^Scił Mr.i-
samochodowej . Pi aJ 0^ o w a ł s k r ę p o v a r 

gresu Fucharystycziw8| 
rhefford-Mines. 

Stan rannego jest 
ciężki i lekarze 

nie rokują nadziei 
utrzymania go przy życjjj 
dynał Rouleau liczy lat 

usta, a wszyscy 
l*go otoczenia poszli za 
zykładem. Za to poniżę 
M i Wikingowi? 7"iszcze 

"Umku Podbus i caVgo wy 

I ź - Kal isz -
capytania. 

Łódź p o i 

;ęiJziówsportoWF 
W wyścigu ze wzgl< 

protesty założone przez 
sklasyfikować nie było rtjj 
albowiem wymienione 
rzystwo obsadzając kofl 
ml odcinek Opatówek 
lisz twierdzi, że kluby W 
ne Zjednoczone i Krusz* 
ułatwiały badź motocy*5 
samochodami osobowemi 
też cieżarowemi prowad 
zawodmków. 

Komisja sędziowska * l 
tego wyznaczyła na dziś 
dzenie w tej sprawie. Pj, 
w godzinach wieczornych' 
si swą decyzję. 

Śmierć robotni! 
w cegielni* 

Katowice, 25. 8. (PA^ 
Wczoraj w cegielni kopal" 
jek obsunęła się 

masa ziemi, 
wskutek czego 1 robotni* 
niósł śmierć na miejscu. 

"a Dagmara duńska za 
' « i udzielony dozorcy 
emu, otrzymali w ol-

JdJana, piękna księżna 
We w zaciekłej walce 

C z * i w r. 1784, czmijącą 
"0'ch warg odebała swe-

pPółzawodnikowi Kirolowi 
»i Foyowi zna:z'ą ilość 

c»łunek sprawił niegdyś 
angielskiemu WilheTmo-

<iiy był jeszcze księciem 
i 
wielki kłopot. 

Kanadę przekroczył 
' lnicą i przybył do Sta-
tand, gdzie wszedł dc sa 
Ijersktego, aby się ogo-
chclał opuścić lokal, — 

właśnie młoda żona cy-

MYSZ W LWICH PAZURACH. 
Komiczna scena w klatce króla puszczy. 

W zoologicznym ogrodzie w nubijskiego lwa. 
Nowym Jorku zdarzyło się me Lew dostrzegł mysz nim je-' 
dawno. że zwykła szara mysz szcze zdołała przejść przez 
wpadła do klatki wspaniałego sztaby klatki i rzucił się ku 

Stroje 
Nie rób wstydu swej rodzinie". 

milionerów dla biedo 
Nowe pomysły amerykańskie. 

&*glym porywie podszedł 
książę, wycisnął gorący 
k na jej ustach i iawo-

'•Teraz możesz opowiadać 
^dakom, że syp króla an 

*8 ? dał całusa żonie cyru-
(amerykańskiego''... Czy 
jl&a kobiecina b y ł i z te-
^Wolona — 

wiadomo. 

Nowy Jork, w sierpniu. 
(Od wł. korespondenta). 

Z licznych domów krawieckich 
i konfekc, jakie powstały nie­
dawno w N. Jorku, dwa nowe 
przedsiębiorstwa zasługują na 
specjalną uwagę ze względu na 
oryginalne metody handlowe i 
wzrost, jaki skutkiem tych metod 
uzyskały. 

PWzedsię-biorstwa te postawiły 
sobie za cel dostarczanie kobie­
tom z najbiedniejszych sfer No­
wego Jorku strojów, rażąco po­
dobnych do tych, które noszą naj 
bogatsze Amerykanki. 

Wykonanie tych zamiarów n. 
możliwi.I im oryginalny sposób 
nabywania towarów i równie 

niezwykły sposób sprzedaży. 
Większość modeli sukien pocho 

dzi z Paryża. Zastanowi każdego, 
co zna cenę modeli paryskich, 
jakim sposobem magazyny, wzgl. 
domy towarowe, przeznaczone dla 
mas szerszych, a zatem zmuszone 
do wyznaczenia przystępnych cen 
zaopatrzyć się mogą w modele o-
ryginalne? Odpowiedzi na to szu­
kać musimy w rtyf;)owsz< ehnio-
nem w ostatnich czasach 

nii li-".linom kopjowaniu 
lub „podpatrywaniu" modeli. Do 

skonale zorganizowana „służba | wodzenie, że cena sukien 
szpiegowska" dostarcza tych wzo-1 się 

waha 

rów strojów, 'wprawdzie niezu­
pełnie bezpłatnie, ale za bardzo 
przystępną cenę. Oczywiście nie 
wszystkie okazy, wystawione na 
sprzedaż, stanowią wyłącznie mo­
dele, bo byłaby to rzecz zanadto 
kosztowna. Resztę towaru dostar­
czają miejscowe likwidacje upad­
łych domów konfekcyjnych. Tą 
drogą powstaje asortyment 

towarów pierwszorzędnych, 
tak pokaźny w dodatku, że dla po 
mieszczenia wszystkich okazów 
potrzeba ogromnych magazynów. 

.̂Prosde uskutecznić swój wy­
bór i przymierzyć suknię bez po­
mocy!" ogłaszają na wstępie szyi 
dy, zapraszając klientki. Te osta­
tnie przerzucać mogą bez ogra­
niczenia stosy sukien spacero­
wych, wizytowych, wieczorowych 
z różnorodnych materjałów i w 
różnych stylach. 

Metoda ta ma tem większe po-
-x:o:x 

od dolara do pięciu. 
Słowem za 45 złotych nabyć moż­
na świeżą, modną i elegancką 
sukienkę. To też liczbę zwiedzają 
cych magazyny oblicza się co 
dzennie do pięćdziesięciu tysięcy, 
a liczbę kupujących do trzydzie­
stu tyaięcy. 

Klientki wchodzą, wybierają 
jedną lub kilka sukien do miary 
i udają się z niemi do salonu 
dla przymiarki 

Pozornie nikt na to nie zwra­
ca uwagi, a jednak od czasu do 
czasu rozlega się głośne napomnie 
nie: 

— Uprasza się obchodzić się z 
sukniami!" 

Uwagę te powtarza chór dozór 
czyń, pilnujących w galerji mie­
rzenia sukien. Napomnienie czę 
stokroć jest potrzebne wobec na­
tłoku osób i panującego z tego 
powodu ścisku przed zwierciadła 

Latający tank benzynowy. 

sali tańca. < 
a Ratunkowego 
imię na ullcyfSJBrzMJ 
wpadł pod tramwaj ) 
ogólnych okaleczeń ciała-J 
nego przewieziono do s* 
Anny Marji. 

KOMUNIKATY 
Rady k lubów fabflf 

nych w Łodzi* 
Rada Klubów fabrycznych 

lziwszy, H zachowanie *K 
.Gentlemen" podczas zawodó* 
cę nożną z K. S. „Widzewska 
aJctura" w dniu 4-ym sierpnia 
'.odzi, przeczy wychowawczo'* 
vemu kleru/rakowi Rady ora* . 
KKlcrwać w oczach s-połe*** 
'portowego, Jalk również i* 
'anstwowych Związków Spot& 

mię klubów fabrycznych z r z e * - , 
v Radzie, powzięła decyzje b*** 
:yJnego wykluczenia K. S. 0 e l * 
: grona członków Rady. 

Ameryce wprowadzono 
dzięki doświadczeniu, 

podczas lotu braci 
C. ̂  na wszystkich lot-

^ranzytowych specjab 
'V tankowe, które w 

powietrzu dostarczają samolo­
tom pocztowym na htijl Nowy 
Jork — San Francisco płynne­
go paliwa, by nie tracić czasu 
na lądowanie. (ip) 

Premjer angielski nienawidzi wojen. 
Ciekawa ank ie ta . 

mi. Wówczas powstają kłótnie, 
niejednokrotnie niebezpieczne dla 
całości sukien. Dozorczynie nawo­
łują publiczność do porządku, a 
po zażegnaniu sprawy sprzedaż i-
dzie zwykłą kolejką. 

Sam proces kupna jest szybki. 
Rachunek załatwia się przy kasie, 
a nabywczym zabiera paczkę. U 
wejścia wszakże okazać musi 

znak kontroli 
na paczce lub pudełku 

Poza tem u wejścia stoi na 
straży dwustu detektywów. Prze-
dewszystkiem jednak apeluje się 
do uczciwości klienteli za pośred­
nictwem plakatów następującej 
treści: „Nieuczciwość prowadzi 
do więzienia!" — Detektywi śle­
dzą!" — „Przyłapany na kradzie-

niej. Musz zaczęła uciekać jak 
mogła najprędzej, piszcząc ze 
strachu. Gdy była w odległości 
blisko dziesięciu stóp, lew po-
skoczył ku niej. Mysz zawróci­
ła, a lew znowu 

skoczył za nią 
Powtórzyło się to kilka ra­

zy. Wkońcu mysz przystanęła 
drżąca i piszcząca. 

Lew przystąpił do niej l za­
czął się przypatrywać z wiel-
kiem zainteresowaniem, krę­
cąc swą potężną głową na jed­
ną i drugą stronę. Nagle wysu­
nął łapę ku myszy, ale tak de­
likatnie, że zupełnie bez szko­
dy dla niej ujął ją w pazury. 

Potem bawił się lew z my-
szą podobnie, jak kot, puszcza­
jąc ją na chwilę i łapiąc znowu. 

Nagle mysz zmieniła takty­
kę. Zamiast uciekać, gdy lew 
znowu podniósł na nią łapę, 
przystanęła i skoczyła mu na 
głowę. Przerażony lew cofnął 
się wtył , tak gwałtownie, że 
sztaby klatki się zatrzęsły. Po­
tem rozwarł potężną swą pas? 
czę i ryczał, ryczał, podczas 
gdy mysz ciągle piszcząc ucie­
kała. Z obu zwierząt lew z pe­
wnością 

więcej się przestraszył. 
We wszystkich menażeriach 

wiedzą o tem, że słoń bardziej 
się lęka myszy, niź lokomoty­
wy. Jeżeli zwierzątko to zjawi 
s!ę w jego klatce, to olbrzym ży już się nie wykręci, choćby 

chciał zapłacić!" albo najbardziej I drży na ca lemciele, 'podnósfw 
przekonywująco: | f f o r ę fr^c j r y c z y p e f e n a 

„me rob wstydu swej rodzinie! 'żenią. 

Kraina wiecznych wojen 

Ogłoszona w amerykantklem 
piście „World Unitę" ank'cta 
na temat, kto się najbardziej przy 
służył w sprawie poko ;u śwlato 
wego, wykazała, że osobą tą 
jest Ramsay Mac Doniid 

Poczem następuje sz reg wy 
bHivth osobistości doby obecnej 
umieszczonych kolejno zależnie 

od stopnia Ich popularności! 2. 
Aristides BrianJ) 3. Jane Adams 
(Stany Zjednoczone), 4. Gandhi 
(przywódca Indusów), 5. Lord 
Robert Cecil, 6. Kellog, 7. Root 
(Stany Zjednoczone), 8. Lewin-
son (Stany Zjednoczone), 9. Ro 
main Rolland (Francja), 10. gen. 
Smith (Afryka południowa). 

Film niemy niema żadnej wartości! 
Tak twierdzi Bernard Shaw. 

.% Według Informacyj prasy 
angielskiej B. G. Shaw oświad­
czył, że odtąd pracować będzie 
jedynie dla filmu, to jest dla fil­
mu dźwiękowego, przytem zna­
komity literat zauważył (z ca­
łą skromnością!), że ta decyzja 
jego będzie... śmiertelnym 

ciosem dla teatru. 
Shaw podpisał już podobno 

pierwszy kontrakt z towarzy­
stwem „British International 
Pictures". które już w najbliż­
szym czasie ma przystąpić do 
prac nad filmem według scenar 
jttsza B. Shawa pod nazwą: 
„Jak ona zdradza męża". Insce­
nizacja odbywać się będzie pod 
osobistem kierownictwem au­
tora. 

— Teatr — oświadczył B. 
Shaw — będzie w przyszłości 
egzystować jedynie jako szkoła 

zawodowa aktorów. Scena mu­
si ustąpić pierwszeństwa 

filmowi dźwiękowemu. 
Czy można sobie wyobrazić, a-
bv drugorzędne 1 trzeciorzędne 
siły .aktorskie, które stanowią 
zespół przeważnej większości 
prowincjonalnych teatrów, mo­
gły konkurować z filmem, któ­
ry kosztuje 100 — 150 tysięcy-
funtów szterlingów. 

Na zapytanie dlaczego do-| 
picro teraz zdecydował się po- \ 
rzucić teatr dla kina, Shaw od­
rzekł: 

— Sprawa jest zupełnie pro­
sta 1 zrozumiała: nie chciałem, 
aby utwory moje były „kręco­
ne" na niemych filmach. 
Musiałem więc zaczekać, aż 
wymyślą dźwiękowce. Film 
niemy mojem zdaniem, nie ma 
żadnej wartości. 

Chiny już od kilkunastu lat 
pławi się we krwi własnych 
obywateli. Nieustanne wojny 
domowe dziesiątkują ludność i 
niszczą dorobek wieków. Ran­
ni przeważnie są pozostawiani 

własnemu losowi. Tylko w 
wyjątkowych wypadkach ra­
ny są prowizorycznie opatry* 
wane przez lekarzy wojsk 
nankińskich, jak to widzimy 
na zdjęciu. (ip) 

-x:o:x-

& BANNER 

Następny prograi« ; 

P O S T R A C H Z Ł O C Z Y N F L 

W roli głównej 

B U C K J O N ^ S 
IIII I Ml 

Przedruk wzbroniony. 

Przekład autoryzowany 

27) 

gubi!. tyn.cz..owT dowód tflK A ^ M>ke Win^ 
»yd. p r i . i 4yr. 1. K. Pox»»* flfo . ̂ kochała się w nim na 
r Łodzi. 

ZCZENIE POCZĄTKU: 

^ ^ A j ^ m ieszanka malajska, wy-
" - L 4 l V a C O n a p o europejsku Brygi-

1 A R T A W O L S K A , Z g U ^ * , , ^ Overstraten. które] ojciec 
buchalterem w plantacjach gubiła tymciaiowy dowód °*\| 

ryd. prz. i dyr. I. K. Po»o»fl 

r Łodii. Ody jednak Mike za 
^pryi •• tajemnicy w pannie 

, d« /to ' D°mimo wszystkich sztu­
r c h a n e ! Brygidy, nie 

»OKÓJ utn.blowany !•»— . 
• ( • • U i oddzlelntm w»i'?S 
wi« ołoby. Zl.lons 57, _ 

r^T^id * P f Z e z Europejczyków. 
! f A ^ ^ i b ^ ™ Z e s w o ^ ą r o d z ' n a . 

* na Mika putapkę. Za 
RĘDKO, tanio I dobrze pr* 
odświeżani wszelkie mebl< 

ach najniższych. StoJarz °'' 
ta 44. 

bit - A -ona. t. 

Ł * Domimo 

Dr. raed. 

Edward 
Specjal ista chorób tMbr 

I wenerycznych* „PI' 
Leczenie diatermią. Elektro'^, 
a l . Południowa Nr* 

te l . 201—93. <ć 
od 8 -11 rtno i od 6 - 9 * 

w niedziele od 9—1 P' 
Dl» Niezamożnych ceny *' 

" c i * 0 rzekomo do ojca, a gdy 
«zv n e ' s ' e n l rzuciła mu się 

ę 1 zawisła ustami na us-
L *tak s p o d z 'ewającego się te-
^ w U ^'ka, nagle otworzyły 

'I)|eefS t I c'e d r z w i 1 rodzina w 
„ e z'ożyła mu gratulacje, 

be2sJZecz°nemu. iMike miotał 
IA » I . n l e Przeciwko podstępo-
fct„*,e n | e mógł się wydobyć 

\ ) , f 6

0 r n o 8 ? a n żona Daign-
, g ' ° r a zlitowawszy się nad 

k0, chanki. 
Przed Brv*lda role 

odtrącić. Brygida podsłuchawszy 
udaną rozmowę miłosną, zaprzy­
sięgła Mikemu zemstę. 

— : 0 : — 

Młoda kobieta przesunęła rę­
ką po oczach. 

— Jej plotki mnie nie dotkną 
— rzekła — a pan jest urato­
wany. 

Mike nie mógł sobie później 
przypomnieć, co jej odpowie­
dział. Próbował wyrazić swoją 
bezgraniczna wdzięczność, lecz 
zabrakło mu słów. Wyszedł 
gdy zjawiła się Wera i zaopie­
kowała się przyjaciółką, która 
była bliska zemdlenia. 

Tego wieczora o okienice Ple 
ta Sluimersa odbił się rzucony 
z siłą kamień. Młodzieniec o-
tworzył drzwi I zobaczył Bry­
gidę z twarzą szarą jak popiół, 
z wyrazem obłędu woczach. 

— Godverdome, meisje! — 
wykrzyknął, - r Co ci się. u dia­
bła, stało? 

— Przyszłam ci powiedzieć 
— odparła dziewczyna, Ignoru-

aby la. od niego l j ą c pytanie — i e od tej chwili 

jestem wasza duszą i sercem. 
Możecie na mnie liczyć. Rozu­
miesz ? 

Piet spojrzał na nią badaw­
czo, jakby chcąc się upewnić, 
czy ma wierzyć, czy nie i wi­
docznie zadowolony z tego. co 
zobaczył, zaśmiał się cicho. 

— Dobra nowina dla koła, 
schatje (mały skarbie) — rzekł. 
— Kiedyś się zadała z tym par­
szywym Totokiem i nie chcia­
ła mieć z nami nic wspólnego, 
zaczęto mówić brzydkie rze­
czy. Niektórzy nawet przebąki­
wali o zdradzie... Ale ja zarę­
czyłem za ciebie, schatje. 

— Jakto? 
— Jakto? Któż nie wie, że 

kocham cię do szaleństwa, Bry 
gido? — i że nie dopuściłbym 
do tego. abyś skalała swe ręce 
zdradą... Brygido, kiedy mnie 
zechcesz wysłuchać? Jak dłu­
go jeszcze będę wzdychał 1 tę­
sknił? Twój powrót do nas mo­
że oznaczać tylko jedno, miano­
wicie, że wyrzekłaś się tego 
parszywego Totoka. Przyrzek­
nij mi. że wyjdziesz za mnie — 
człowieka swojej rasy! 

Nerwy Brygidy wypowie­
działy jej posłuszeństwo już na 
werandzie u Daigntonów. Odet 
chnęła głęboko i na jej szarych 
policzkach ukazały się dwie pło 
mienne plamy. * 

— Raz na zawsze oznajmiam 
ci. Piecie Sluismers — krzyk­

nęła — że nie wyjdę ani za cie­
bie, ani za żadnego Indo. Co 
mają znaczyć twoje głupie sło­
wa o „parszywych Totokach" 
i o „mojej rasie"? Jak ty śmiesz 
uważać się za równego mnier 
Powiedziałam, że od tej chwili 
jestem wasza, ale tylko w tym 
sensie, że będę wam pomagać 
w pracy, rozumiesz? A żebyś 
pamiętał, schelm- że nie jesteś 
mi równy i że ja nie dla takich 
kundlów jak ty — masz! — 
masz! — masz! 

Z temi słowy wyrwała mu z 
ręki laskę i nim zdążył się zor­
ientować, uderzyła go kilka ra­
zy w twarz. 

Z twarzy Pieta Sluismersa u-
ciekła wszystka krew. pozosta­
wiając ją pocentkowaną sino-
krwawemi plamami. Otarł ręka 
wem krew, ściekającą z oka. 

— Nie zapomnę ci tego. scha­
tje! — rzekł prawie szeptem. 
Palce jego sięgnęły delikatnie 
do noża szwedzkiego, wiszące­
go u pasa. — Pamiętaj, co po­
wiedziałem — moja wielka mi­
łość będzie gwarancją twojej 
lojalności. 

Odwrócił się z cichym chi­
chotem, jakby chcąc wejść do 
izby. Brygida odeszła kilka kro 
ków i obejrzała się. Piet pa­
trzył za nią z mrocznej głębi 
drzwi. Odbiegła pośpiesznie, i 
wstrząsana dreszczem nieDOko-l 

ROZDZIAŁ XD. 

Obawy Mike'a, że Brygida 
postara się zemścić, okazały 
się aż nadto uzasadnione. Bieda 
zaczęła się zaraz na drugi dzień 
rano. 

Właśnie dozorował nad robo­
tami drenarskiemi. kiedy ścież­
ką nadszedł Daignton. Zbliżył 
się do Mike'a i stanął około nie­
go z rekami w kieszeniach. — 
Z wykrzywionej jego twarzy 
patrzyło coś groźnego. — Mike 
czekał w milczeniu. 

— No? — zaczął administra­
tor. — Może mi się pan wytłu­
maczy ! 

Zbyteczne było pytać, do 
czego miały się odnosić te sło­
wa. Mike czuł. że nawet dla zy­
skania na czasie nie potrafiłby 
wypowiedzieć pytania dostate­
cznie przekonywującym tonem. 
Nie spał prawie całą noc, zasta­
nawiając się, jak się zachowa 
w takiej sytuacji. Przyznanie 
się do prawdy było nie do po­
myślenia. Daignton pozostałby 
niezawodnie przy najgorszej in­
terpretacji, przedstawiającej Mi 
ke'a w świetle słów Adama: 
..Niewiasta dała mi z drzewa r 
jadłem". Młody człowiek przy­
pomniał sobie dwuwiersz Kip 
linga: 

Możesz okłamywać kobietę 
o ile wkońc* 

Skłamiesz dla tócj po królew­
sku. 

Nie pamiętał, aby kiedy okła­
mał kobietę, lecz był gotów 
skłamać dla Ewy „po królew­
sku". 

— Czy z tego — rzekł spo­
kojnie — co panna van Over 
straten widziała wczoraj wie­
czorem? 

— O. więc pan się przyzna­
je? — wykrzyknął obrażliwia 
Daignton. 

— Ależ naturalnie. Z tego, co 
słyszałem, panna van Overstra 
ten opowiedziała incydent zgod 
nie z prawdą. 

— Więc jak się przedstawia 
ta prawda? 

— Tak — odpowiedział Mike, 
nie spuszczając oczu z twarzy 
zwierzchnika — że znalazłszy 
się przypadkiem sam na sam z 
pańską żoną, zapomniałem się 
i chciałem ją pocałować. Nie 
mam dla siebie żadnego uspra­
wiedliwienia. Zachowałem się 
jak skończony cham 1 pan) słu­
sznie mnie poczęstowała tym 
epitetem. 

— Czy tak? — zapytał Dałgn 
ton. — Panna van Overstraten 
słyszała wyraźnie, jak moja żo­
na zapytała: „Więc porzucisz 
mnie dla tej dziewczyny?" Mo­
że mi pan zechce wytłumaczyć, 
co ona przez to rozumiała? 

Mike roześmiał się. 
(D. c. n.l 



Kto nie zna się na grzybach 

niech lepiej zrezygnuje z tej potrawy 
Sześć nowych ofiar. 

Już dawno sezon grzybowy 
nie zabrał tylu ofiar, co w roku 
bieżącym. Codzień prawie do 1 

wiadujemy się o nowych wy­
padkach zatrucia, kończących 
się najczęściej śmiercią. Można 
by powiedzieć, że Ilość tragicz­
nych zgonów wskutek zatrucia 
jest w odpowiednim stosunku 
do obfitości grzybów w lesie, 
30wiem w roku bieżącym z po 
wodu dżdżystego powietrza, 
grzyby pojawiły się w niespo­
tykanych oddawna ilościach. 

Przed kilku dniami odbył 
się w Poznaniu pogrzeb ś. p. 
Pelagji Staszakowej (ul. Kole­
jowa 11). która zmarła w kilka 
naście godzin po zatruciu się 
rrzybami, uzbieranemi przez 
»łebie w lesie. 

Zmarła znała grzyby 
! od wielu lat sama je zbierała; 
w roku bież. padła zatem ofia­
rą tragicznej omyłki przy zbic 
raniu, może braku dostatecznej 
uwagi. Jedna córka zmarłej do 
tąd przebywa w szpitalu, inne 
dzieci na szczęście nie jadły 
łych grzybów. 

Jak już donosiliśmy, odsta­
wiono do szpitala miejskiego 
w Gnieźnie małżonków Szy­
mańskich z Jankowa Dolnego 
(pow. Gn'ezno). u których wy 
stąpiły objawy zatrucia grzy­
bami. Mimo usilnych zabiegów 
lekarskich nie zdołano nie­
szczęśliwych uratować, bo­
wiem wśród strasznych mę­
czarni zmarli rano. 

S. p. Alojzy Szymański l i ­
czył 27 lat, zaś jego żona lat 25. 

Onegdaj w południe odwie­
ziono do szpitala miejskiego ro 
dzinę pp. Kasztelanów, (ul. Sza 
marzewskiego 34), złożoną z 5 
psób, mianowicie 35-letntego p. 
Jana K~ Jego żony I trojga dz;e 
cl w wieku od 3 — 9 lat. W 
tym wypadku grzyby 

K U P I O N O N A T A R G U ; 
może były stare, a wlec zepsu 
te. W tymże dniu Jeszcze, poza 
wypadkiem zatrucia dwojga 
osób przy ul. Bosej, udztelono 
w szpitalu Św. Józefa pomocy 
3-letnlej Wandzie Peszke, któ­
rą b e z r o b o t n y o jc iec nakarmił 
Mialezkmemł grzybami; 

D Z I E C K O W A L C Z Y Z E Ś M I E R C I Ą . 
O dalszych wypadkach za­

trucia donoszą Z Kbśćlan. Mia­
nowicie w Gorzyczkach w po­
wiecie kościańskim zatruły się 
grzybami 

C Z T E R Y R O D Z I N Y . 
Wdowa Jadwiga Kroma zmar­
ła w kilkanaście godzin po za­
truciu. W szpitalu Św. Zofji w 
Kościanie zaś zmarły dwie dal 
ize uczestniczki grzybobrania 
f.. p. Agnieszka i Bronisława 
SlebiodÓwny. Panie Francisz­
ka Ryczel I Władysława Wojt­
kowiak dotąd przebywają w 
szpitalu I niewiadomo jeszcze, 
Czy zdołają utrzymać się przy 
tyciu. Dalsze ofiary zatrucia 
po wypomowaniu żołądków i 
zastosowaniu odpowiednich od 
trutek powracają powoli do 
rdrowia. 

Prawie wszystkie notowa-
ite dotąd wypadki zostały spo­
wodowane przy grzyby uzbie­
rane 

P R Z E Z same ofiary zatrucia. 
Stąd jest prawdopodobne, iż 
itrzyby te były zbierane przez 
osoby, niedostatecznie z grzy­
bami obeznane. Podkreślamy, 
iż grzyby zbierać może tylko, 

kto je zna zupełnie dokładnie, 
gdyż bardzo łatwo można pod 
nieść np. zamiast pieczarki leś­
nej śmiertelnie trującego 

białego muchomora, 
lub zamiast serojadki zielonej 
również taksamo niebezpiecz­
nego zielonego muchomora nie 
mówiąc o innych grzybach tru 
jących. z wyglądu przypomina 
jących jadalne. 

Łódzcy złodzieje okradli 
dependenta re jen ta lnego w P io t rkowie . Jak stary zwyczaj każe, zło­

dzieje w czasie lata przenoszą 
sie zwykle z miasta na letniska, 
gdzie żyć i kraść łatwiej. Tego 
zdania byli dwaj wytrawni „dzia 
łącze", którzy wyjechali na goś 
cinne występy do Przygłowia i 
tam kradli, gdzie się dało. Dzię­
ki jednak posterunkowi policyj­
nemu, utworzonemu w Przyglo-
wie na czas letni, wszyscy oni 
dostali się już 

do aresztu. 
Aresztowanymi aż w Łodz, 

złodziejami, który okradali w 
Przygłowie p. Grabowskiego, de 
pendenta rejentalnego z Piotr­
kowa z garderoby wartości 750 
zł. okazali się Wiktor Witkow­
ski i Pasikowski, były mieszka­
niec Przygłowa. 

Przy rewizji w spelunkach 
złodziejskich w Łodzi znaleziono 
część rzeczy, pochodzący..h 
z kradzieży u poszkodowanego 
p. Grabowskiego, które zwróco­
no właścicielowi. 

Dalsze dochodzenie w taku. 

.KRATECZKI. 

ŚLADY ZĘBÓW NA ŁYDCE. 
R o z m o w a w o g r o d z i e . 

Owszem, lubię psy, niemniej 
jednak muszę stwierdzić, Ż E psy 
bywają głupie, złośliwe, fałszywe, 
a nawet bywają pey krótkowzro 
czne, jak sławetny Trufuś, o któ 
rym swego czasu krateozki ob­

szerniej pisały. 
Między psem a krową zachodzi 

niewątpliwe podobieństwo, żarów 
no bowiem pies jak i krowa, któ> 
ra dużo ryczy mało mleka daje 
Równica głośno i ciągle szczeka­
jący pies przeważnie mało gryzie, 
wyładowując MI.-u' całą energję 
na HSCZEK . 

Utarło się wśród ludzi wyrażę 
N I E ../lv jak pies", mające charak 
teryzować człowieka złego. Wyra-
U-nle TI> jest o tyif krzywdzące 
psy, że osobiście wolę być pogry­
zionym przez psa, niż przeć 
człowieka, Ż E pies zanim ugryzie, 
uprzedza o tem swego przeciwni­
ka - człowieka odpowiednią por­
cją szczekania, człowiek zaś gdy 
gryzie nie szczeka, szczeka nato­
miast wówczas gdy nie gryzie 
gdyż ugryźć się boi. 

ULUBIENIEC. 
Właściciel domu przy ulicy Tu­

szyńskiej, Adolf Maurer, posia­
dał pieska, foksterjerka, którego 
szczególnie sobie umiłował. Pie­
sek otaczany był wsoselkiemi wygo 
darni, był psu'y i pieszczony, wol 
no ma było wszystko, słowem pic 
• E K Maurera wcale nie miał psie­
go życia, przeciwnie żywot swój 
bardzo sobie chwalił. 

Wygody pieska zepsuły go, tak 
samo jakby był człowiekiem. Pie­
sek rozzuchwalił się i gdy był na 
ulicy, a przeważnie cały dzień 
bez opieki spędzał czas na wol-
nem powietrzu, zawierał bliższą 
znajomość z łydkami przechod­
niów. Właściciel jego jednak ni­
gdy mu nie pozwolił zrobić krzyw 
dy, przeciwnie — zawsze stawał w 
obronie swego pieskiego pupila. 

I tak mijał czas szczęśliwości w 
pieskiej egzystencji owego foks­
terjerka, który nie znał co to po­
datki, kasa chorych i protesty. 

gdyż pańskie obrzydliwe psisko n 
gryzło w łydkę moją żonę. 

Maurer był niegrzeczny. Za­
miast przeprosić za nietakt psa, 
który czuje całkiem ludzki pociąg 
do niewieścich łydek, srodze się 
oburzył i zwymyślał Fajczyńskie-
go. Ten, nie wiele się namyślając, 
udał się do komisarjatu, skąd po 

ja w 

chwili powrócił w towarzystwie 
posterunkowego. Spisano proto-
kuł itd. 

Sędzia Tustanowski oznajmił 
Adolfowi Maurerowi, że ni ©pil­
nowanie psa kosetuje 40 złotych 
lub 5 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

iu senatora 

C Z Y W I D Z I A Ł E Ś K U P C A Z B L I Z N A N A POLICZWJL 
Odda j go w ręce policji . 

Ze Lwowa donoszą: I gospodarzy z okolic W l 

S P O F 

a donoszą: 
Po okresie wzmożonych bank 

ructw, „kryd" fałszywych, o-
szustw wekslowych, ucichło nie 
co we Lwowie. Ogórkowy sezon 
starał się ożywić Kasjed vel Ka­
rol Suesskind, właściciel sklepu 
z żelazem w Zniesieniu Miesz­
kał on ostatnio we Lwowie ptzy 
ul. Objazdowej 4, a pochodzi z 
Waręża (pow. Sokal). Przed kil 
ku dniami Suesskind znikł ze 
Lwowa, a wtedy wyszły na jaw 
jego oszukańcze manipulacje. 
Okazało się mianowioie że Sucss 
kind zakupił u rozmaitych kup­
ców lwowskich towary za 60 
tysięcy zł., wystawiając fałszy­
we weksle z podpisami różnych 

gospodarzy 
iółkwi. 

Towar sprzedał, liiiraiiiitui 1 
czywiśrie' nfe wy^Jfcfc ty. ft. 5 . wywal 
wie przed odpowie"*' A 
karną uciekł zagranice..jl UliejSCi 
należy, że do tych 0SZU»«*l. 
manipulacyj mia ła g° , wczorajszym boi 
namówić narzeczona, *» »»'zv ul. Wodne] w godzr 
becnie wyjechała na * F • ^południowych gościło 

do Belgii L tr$nQ daw™ liczne rze" 
Z;. Suesskindem .wliczności. Niepewna po­

sty gończe. ZbiegW j«t • * nie odstraszyła widzów 
kiem w z r o s t u mniej wie.<*! »rzvbvc:a na najciekawszy 
niego, b r u n e t e m , o tw«»-T « tegorocznych mis-
ł użne j golonej, z blizn*jj Jłw kl. A. ŁZOPN miano-
wym po l i czku . Na P « WKS-u z Turystami, 
szczęki wys ta ją mu trfl Występu jąc do tego spot-
z e b y . a' Wojskowym brakowało 

, punktu do osiągnięcia 

Złoto w zardzewiałej skrzyw ^ s ^ g S M - s 
Ojciec nie chce zdradzić kryjótff' sfe, w

o r a z r e p r c z C T t o 

spowodowała aresztowanie 11-stu osób 
Ze Lwowa donoszą: 
W ubiegłą środę posterunek 

P. P. w Dawidowie przytrzymał 
Andrzeja Pańczyniaka z pakie­
tem o wadze około 6 klg., za­
wierającym bibułę komunistycz­
ną. Pańczyniak zeznał, że bibu­
łę tę otrzymał w lokalu „Seli"-
bu" we Lwowie, celem rozkol­
portowania w okolicy. 

Władze policyjne natychmiast 
przeprowadziły rewizje w „Sel 
robie" oraz u szeregu osób, na­
leżących do „Selrobu". W redak 
cji „Selrobu" zastano dwóch o-

sobmików z Wołynia, Iwana Kon 
dratiewa l Konstantego Mulki , 
których przytrzymano. Ponad, 
to przeprowadzono rewtzję w 
mieszkaniu ostatnio wybranego 
na Wołyniu z partjl „Selrob", 

senatora Chlmczyna, 
zamieszkałego we Lwowie, przy 
ul. Gołębia 25. Rewizja ta odby 
ła się podczas nieobecności 
Chlmczyna w domu i dała rewe­
lacyjne rezultaty. Ogółem aresz 
towano 11 osób. Dalsze docho­
dzenie w toku. 

Oryginalny sport. 

AWANTURA. 
Było to 7 maja rb. gdy Maurer 

siedział w ogródku przed domem, 
wygrzewał się w majowem słonecz 
ku i czytał z zainteresowaniem 
„Echo". W pewnym momencie 
do Maurera zbliżył się jakiś jego­
mość, jak się później okazało 
Władysław Fajczyński. 

— Ten szczekający na uley śłiez 
ny piesek to pański? 

— A jakże — odparł mile po­
łechtany Maurer. 

— W takim razie poproszę o 
pańskie nazwisko, celem pociąg­
nięcia pana do odpowiedzialności 

Z Wilna donoszą: 
Niedawno donoszono o zna 

lezieniu przez jednego z gospo 
darzy podczas rozkopywania 
ziemi wpobliżu Rybiszek skar­
bu numizmatycznego, składają 
cego się z większej ilości sta­
rych monet w postaci srebr­
nych sztabek. 

Obecnie z Holszan donoszą 
że podobny wypadek miał miej 
sce przed paru dniami wpobli­
żu Holszan. Syn jednego z go­
spodarzy, wsi Giejstuny gmi­
ny holszańskiej, grzebiąc w zie 
mi, na nieznacznej głębokości 
natrafił na jakiś przedmiot. Po 
dalszem odgrzebaniu ziemi oka 
żało się, że była to skrzynia 
Zniszczona rdzą zamki pod nie 
znacznym naciskiem ustąpiły ! 
oczom chłopca przedstawił się 

niespodziewany widok. 
Skrzynia napełniona była. 

Jak się on wyraża, ,,żółtymi 
groszkami". 

Uszczęśliwiony chłopiec po 
biegł do ojca, któremu 'opowie 
dział o swojem odkryciu. Ra­
zem przykryli, skrzynię ziemią 

a gdy noc nadeszła, P< 
tam wozem I skrzyni* , 
transportowali w bardiMj 
pieczne", a tylko im «" 
miejsce. 

Dyskrecję Jednak 
tylko ojciec bo wyPj 
znalezienia -jakiegi 
skarbu, natomiast *L 
mniej dyskretny I wieś4 

szybko sie rozniosła 
cy, docierając nawet W 
Zjechała komisja, 
lecz znaleziono tylko 
gdzie była zakopana 
z wyraźnemi Jej ślad« 

ale skarbu niem* 
Czy wiadomość o skan" 
prawdziwa, trudno ww 
go sądzić, chociaż 
twierdził i twierdzi, 
znalazł. 

Nadmienić przyterd 
że znalezienie skarbu * 
okolicach nie jest V n 
odosobnionym, zdarzaWi 
wiem już kilkakrotnie. ^ 
szczęśliwi takie skarby 
dowali. 

„Skarbowiec Polski^ 
Urzędnicy fundują nowy okw 

handlowy. 
pracowników Z Torunia donoszą. 

Odlbyło się tu w hotelu pod 
.Złotym Lwem" zebranie orga 
nizacyjne kursistów kontroli 
skarbowej z całej Polski, przy 

j udziale kierownika Pom. Izby 
i Skarbowej p. Kossjora, preze-
jsa Zarządu Centralnego Stow. 
Urzędników Kontroli Skarbo­
wej p. Wł. Szetwla oraz człon 
ka Zarządu Centralnego w War 
szawie p. Zurakowskiego. Ze­
branie to miało na celu propa­
gandę idei dalszego i systema­
tycznego 

kształcenia urzędnika 
i kontroli skarbowej na terenie 
organizacji, oraz wychowania 
państwu dzielnych I pożytecz­

nych 
wych 

Na zebraniu tem 
chwała dokonania WjL 
nego czynu dla- roz*'°r 
sklej potęgi państwowi 
nowlcie ufundowani*, 
urzędników skarbowy*! 
rem Pomorza, statku 
wego pod nazwą „Sl 
Polski". Na ten cel rf< 
brani pokaźną kwotę P* 
od osoby. Ucząc na to» 
wszystkich urze/Lntkótf 
wych zdobędzie się k^ 
miUona złotych, które 
czą na zakupienie stan*, 
tek ten miałby równie* 
lu kształcenie dzieci -* 
ków na dzielnych m*" 

wkach międzyokreso­
wych. 

r*c'> Krając ostatni mecz w 
uku nawet wygranej nie 
Pewności uzyskania mis-

^ a . ponieważ Wojsko-
Pozostało na przyszłą 
do rozegrania jeszcze 
spotkanie z ŁKS IB. z 

1 musiałby WKS konie-
Q ^vgrać. 
r tem. że obecny leader 

zdobędzie mistrzostwo 
J^Kledu na wynik z Ł . K. 

Pisaliśmy w ..Echu" już 
l eglvm tygodniu, byliśmy 

ftni przekonani, że tak 
JJ* grający zespół w ciągu 
P> rozgrywek Jakim był 
* nie może w ostatnim, de-
'toym momencie 

H, załamać się. 
r^zorajsza gra. jak zresz-
IP'0 do przewidzenia, trzy-

wldzów do ostatniej 
w napięciu, bowiem tak 

Jak | druea drużyna mia-
flse przechylić szalę zwy 
' a na swą korzyść. Ze 

. n|e uskuteczniono to za-
? Wojskowych, którzy po 
"Jclu wyrównującego goa-
Fanlczyli sie wyłącznie do 

swej bramki, udarcm-
i w ten sposób przeclwnl-
! dostanie się na pole k a r 

zawodów wyżej oma-
fch Wojskowi wystąpili 
normalnym składzie. 
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Zagraniczni kolar 
[ M I Ę D Z Y N A R O D O W E W Y Ś C I 

Bryczka z burmistrze 
wpadła na przydrożny słup 

telefoniczny. 

Na pierwszy rzut oka zda-1 wali. Tymczasem jest to spe-
waioby się że oi młodzieńcy icjalna gra sportowa w Au-
łapią motyle lub... powarJo-'straljL (ip) 

-x:o:x-

lVONNE BOYMOND. 

OBŁĄKANY. 
— :0:— 

W wielkiej Sali gotyckiej robią 
eej wrażenia pustki mimo swe ma 
lywne i ciężkie umeblowanie w 
stylu Henryka I I , wybuchy weso­
łego śmiechu rozbrzmiewały pod 
wystającemi belkami sufitu. 

Klęcząc na dywanie przy wyżli­
cy, leżącej s trojgiem małych mię 
(l/y łapami, młodociana dama i 
kawaler, zabawiali się drażnię-
piem ich. 

Ona. Genowefa, drobna blon­
dynka, miała osiemnaście lat za-
Indwie. 

On, Jerzy, wysoki brunet — 
rlwadzieścia. 

Genowefa była od roku żoną 
hrabiego Karola de Mourev«rt, 
pięćdzinnęcioletni, przysadkowa 

ty brodacz podejrzliwy i śledzien 
nik trawił <lni cał«> na polowaniu, 
wieczory zaś na sporządzaniu 

Bogactwo jego właśnie spowo­
dowało, że rodzice Genowefy, 
zrujnowani przez wojnę zdecydo­
wali się oddać mu córkę za żonę. 

Hrabia, wdowiec, który stracił 
pierwszą żonę w myśliwskim wy­
padku, chorobliwie zazdrosny o 
Genowefę więził nieszczęśliwą w 
swych dobrach, dręcząc ją podej 
rzliwością swoją i podstępnemi 

indagacjami, na skutek czego bie 
dactwo częściej zalewało się łza­
mi niż śmiało w ciągu ubiegłego 
roku. 

Od miesiąca jednakże wrodzo­
na wesołość wzięła górę, dzięki 
siostrze hrabiego, która sprzedaw­
szy własność ziemską w Norman-
dji dla prowadzenia otwartego 
domu w Paryżu uważała za naj-
ekonomiczniejsze dla siebie wy­
słać syna swego do brata na wa­
kacje. Hrabia, zmuszony ku wiel 
kiej swej rozpaczy przyjąć niepo­
żądanego gościa, wściekły z za­
zdrości nie mógł patrzeć nań bez 
kurczowych drgawek. Młod 

udanym mlędzynarodo-
"totocyklowym zjeździe 

tostym do Łodzi, Stow. 
nUnion" organizuje w dn. 
P. na torze wyścigowym 
fcnowte 
narodowe wyścigi kolar­
skie za motorami. 
S. „Union" pertraktuje z 

Całymi steyerami zagran!-
5*' celem zakontraktowania 
P Powyższą imprezę, miano 
u z Gilgenem (Szwajcarja), 
P' em (Niemcy) 1 Sldńskim 

'Sen swą brawurową jaz­

dą I 
stwa 
wam 
sym 
Łodi 
triui 
szch 
czoł 
Nier 
etap 

«; 
gów 
dobc 
jeźd 
m. 
spor 

Mecz Warta 
Ł°* d™°"« ,k,6ra ™b,h * \rń zo stanie w całości 

i OT, 

- - I Z I E N I A 
- szek WRZNLCŻN — niewinność żresz-

wNsnoręcznte swych naboi - tą chodząc. ~ nie spostrzegał te- wrzasnął h r a S 
przez oszczędność mono że był go, mając oczy wpatrzone w Wu- ozemni 
bardzo boaatr. jeakę wyłącznie. 

W sklepionej sieni zamkowej, 
gamy śmiechu ,dochodzęce z wiel 
kiej sali rozlegały się donośnem 
echem. To też hrabia Karol de 
Mourevrrt wchodząc ze swym 
strzelcem, wiernym Baugrand, by 
łym kłusownikiem, któremu przy 
pisywano zabójstwo kilku po­
przednich strzelców, zawołał 
gniewnie: 

— No! Nol Nie nudzą się tutaj 
beze mnie! jak słyszę! 

Baugrand — herkules, więcej 
do niedźwiedzia niźli do człowie­
ka podobny — nienawidzący Ge­
nowefy, wyczuwając niechęć jej 
ku sobie, odpowiedział dwuznacz 
nym uśmiechem, co do reszty wy 
prowadziło z równowagi jego pa­
na. 

— Idź za mną! — rozkazał mu 
i wszedł znienacka do wielkiej sa 
li , w chwili kiedy Genowefa i Je­
rzy klęczeli tuż przy sobie i mło­
dy człowiek machinalnie, bez zad 
nej ubocznej myśli trzymał rękę 
na ramieniu ciotki. 

-— Widziałeś, Baugrand! — 
całują, sę, nik 

I Strzelec kiwnął elowa 

— Ależ przywidziało cl się 
mój biedny Karolu! — odezwała 
się Genowefa spokojnie, wstając 
z klęczek — bawiliśmy się z temi 
niezrówanemi w mimice szczenię 
tam i. 

— Milcz! — zawołał Mourevert 
— oddawna już mam zdanie uro­
bione w tym względzie. Nie sam 
jeden widziałem zresztą 1 

— Ależ to szaleństwo! — wtrą­
ci} Jerzy zdumiony raczej, aniżeli 
oburzony. 

— Dosyć! — uciął hrabia. — 
Baugrand, zaprowadź ich do ma 
łego pokoju na wieżyczce. 

— On oszalał! — krzyknęła Ge 
nowefa, rzucając się na oślep do 
ucieczki. Ale mąż zagrodzi) jej 
drogę. 

Baugrand, wei ich na cel. 
Tak. Dobrze. Marsz teraz. Ty 
znasz, Genowefo, tę izdebkę. Po­
kazywałem ci ją kiedyś. Ale mu­
szę opowiedzieć Jerzemu o niej. 
Pod jej podłogą znajduje się kła 
pa, dla której odchylenia wystar 
czy naci/mąć guzik, nkryty pod 
draperją wiszącą w korytarzu. 
Pod klapą znajduje sic bezdenna 

Wydarzył się tu nleszczęśli 
wy wypadek, który omal że nie 
pc ciągnął za sobą 

tragicznych następstw. 
Powozem wybrali się do Baru 
na festyn i zawody strzeleckie 
burmistrz Le Bouton j Inspektor 
szkolny Limold. Na drodze konie 
spłoszyły się i uniosły bryczkę, 

przepaść. Ale.... otóż jesteśmy! 
Baugrand, zamknij drzwi na 
klucz! I waruj mi tutaj. Skoro 
tylko usłyszysz dzwonek i zoba­
czysz na tabliczce numer mego ga 
binetu, naciśniesz guzik. Żegnaj­
cie, moi mil i ! W miękkim fotelu, 
z cygarem w ustach, rozkoszować 
się będę moją zemstą! 

Młodzi, zdrętwieli z przerażę 
nia znaleźli ńę w izdebce wśród 
ciemności. Genowefa po chwili 
padła na kolana łkając i modląc 
się. Jerzy, jak lew w klatce sza 
motał się w więzieniu szukając po 
omacku nieistniejącego wyjścia. 

Po długiej jak wieczność godzi 
nie rozległ się dzwonek. Bau­
grand mierzący swoje sto kro­
ków uniósł draperję, odszukał gu 
zik i nacisnął go w chwili, gdy 
Mourivert • uśmiechem zadowolę 
nia na ustach otwierał drzwi swe­
go gabinetu. Na odgłos dzwonka 
jednak zbladłszy jak płótno 
wbiegł na schody i stanął przed , , 
Baugrandem z niemem przerażę- cznego. 
niem w rozszerzonych źrenicach. [ 

— Zrobione! — oznajmił strze-J 
len mruaaiac ocaynuW 

słup telefoniczny, 
bryczce burmistrz 
szkolny zostali !>r a n 

wyrzuceni na * t e f l ł K F̂ a 
iafi licznych obrażaj Jy^ 

lenie swe zawdzięczają °^ 
temu, że wpadli do roWUl 

na szosę. 
:o: 

\£l ligowy Warta — Ruch 
w niedzielę ub. 

doznali licznych o b r a ż ę ^ P r z y stanie 2:1 na 
- i l ^ Poznańczyków (na sku 

I sądzenia sędziego z po­
dpadającego zmroku 

Hec gry) , 
*°stanie powtórzony 

w Ci 
sieni 
si n; 
stati 
nia 
dobr 
ty lk 
wod 

?Dort w kilku — Alei ja nie dzwon" 1 
ryknął hrabia, chwytaj*^ 
głowę, podczas gdy * Ł y Warszawie faworyt 
dzwonił bez przerwy, ^ Marymont rozegrał 

Baugrand bez słowa ^Mft^ mistrzostwo ze Skrą, 
bliczkę, na której białej J ł g w a j ą c 0:1 wskutek cze 
nił się numer gabinetu ^ i ^Uacja się zmnieniła ł 
t'a. .rkiTi™ S zanse uzyskania ty-

— Nie dzwoniłem... ^ u A J ^ r z a okręgu warszaw-
dzwonił... — krzyczał hr»^j 
tając się po korytarza w ^ 

skiei 
( 

tuł i 
meo 
RIch 
ski 
nej. 

— jakieś przypadkowe 
nie drutów!... O ja nies 1^ 
Nie chciałem zabić jej! 
nauczkę!.. Kochałem j * * ^ ! 
jak kochałem!.. Gencrwel^L 
ja Genowefo!.. O, ja n l pRyński 
wy! 

; t is m i i i a w ko 

Miliony w gn 
Ost-— dziennik „Mor-

f
- otrzymuje z Johannes 

w Południiwej Afryce, te-
0 szczególnem szczęściu 

g robotnika który pra-
błąkanych znalezionego^^ 

warjata, który drżąc jak , c Ł djamentowych 
podczas wielkiej burzĵ  
obie dłonie przy i 
słyszeć brzmiącego 
wicznie dźwięku dzw 

i Tuki i a d a 

- I O : -

K n d z l e . 
L.° la poszukiwaczy djamen 
" 6 * z v pracują na rachu-

towarzystw akcyj-
jących U O N C C I J E do 

, a n ia drogich k»m'eni, 
s s , o żmudna 1 ieszece czę­

ściej 
kiW£ 
z.em 
wiel 

c 
śnie 
rozb 
mieli 
dzajt 
ba'e 
aakż 
się i 

żc n 
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i Z BLIZNA NA POLIfflf 
w ręce policji . 

gospodarzy z okolic LtrłJ| 
Żółkwi. 

Towar sprzedał, a v« 
czywiście nie wykupił, w 
wie przed odpowiei'*' 
karną uciekł zagranice 
należy, że do tych os 
manipulacyj miała go 
namówić narzeczona, 

S P O R T r 

Ińowilua drużyna lilzi. 
fok I V . K. S. wywalczył sobie 1-sze 

miejsce f 
wczorajszym boi-
Wodnej w godzi' 

dniu 
. i"ZV Ul. w u u u c i 

becnie wyjechała na *Y" J Popołudniowych gościło 
do Belgii ,, ; , 2 l \ d a ' ie dawno liczne rze 

Za Suesskindem r°»* [Wliczności. Niepewna Po­
sty gończe. Zbieglv j « l " * n'e odstraszyła w idzów 
kiem wzrostu mniej «"zvbycia na naicickawszy 
niego, brunetem, o tw«fl J tegorocznych mis-
łużnej golonej. z blizn* * Jtw kl. A. ŁZOPN miano-
wym policzku. Na pj * WRS-u Z Turystami, 
szczeki wystają mu Wljlzystępując do tego Spot-
z e b y . Er' wojskowym brakowało 

, r eto punktu do osiągnięcia 
- r n t u I i l n a *RS»R R " I " I L 1 L A L m J e i s c a w tabelce, tem sa-
Z C W l S ł C ] S K l Z j U T d o osiągnięcia ty tu łu M I S 

j i . - x i - - • x . t iWy s ^ego oraz reprezcnto-

zdradzić K R Y J O W F A T O D Z I W 

a gdy noc nadeszła, ^ k a e h ml c dzyokr e go-
tam wozem i ^ j g A l J , Krając ostatni mecz w 

^jj^aku nawet wygranej nie 
transportowali w bar 
pieczne", a tylko im 
miejsce. 

Dyskrecję Jednak 
tylko ojciec bo w7Pf 
znalezienia -jakie*1 

skarbu, natomiast JL 
mniej dyskretny 1 wiew 
szybko sie rozniosła P* 
cy, docierając nawet do 
Zjechała komisja, 
lecz znaleziono tylko 
gdzie była zakopana • 
z wyraźnemi Jej śladafl* 

ale skarbu nie 
Czy wiadomość o ska 
prawdziwa, trudno V> 
go sądzić, chociaż 
twierdził i twierdzi, 
znalazł. 

Nadmienić przyterfl 
że znalezienie skarbu 
okolicach nie jest w" 
odosobnionym, zdarzało 
wiem już kilkakrotnie.! 
szczęśliwi takie skarby 
dowali. 

Pewności uzyskania mis 
w , ponieważ Wojsko-

pozostało na przyszłą 
do rozegrania jeszcze 
spotkanie z ŁKS IB. z 
musiałby WKS konie-

^ygrać. 
tem. ze obecny leader 

*• zdobędzie mistrzostwo 
^Klędu na wynik z Ł . K. 

^.Pisaliśmy w ..Echu" już 
rPfetfym tygodniu, byliśmy 

n przekonani, że tak 
Krający zespół w ciągu 
rozgrywek jakim był 

"Ie może w ostatnim, de-
cym momencie 

załamać się. 
Czorajsza gra, jak zresz-
'0 do przewidzenia, trzy-

widzów do ostatniej 
w napięciu, bowiem tak 

Jak i druga drużyna mia-
•ise przechylić szalę zwy 

na swą korzyść. Źe 
t n|e uskuteczniono to za-
W Wojskowych, którzy po 

* swej bramki, udarem 
w ten sposób przeclwnl-

dostanie się na pole k a r 

zawodów wyżej oma-
^•i Wojskowi wystąpili 
normalnym składzie. 

-x:o:x-

do Łodzi, Stow. 
organizuje w dn. 

torze wyścigowym 

• _ U ^ L ^ L r°vciu wyrównującego go.v I C C EL O L S K L ' Uąnlczyli się wyłącznie do 

dują nowy okrtf 
dlowy. 

nych pracowników 
wych. 

Na zebraniu tem 
chwała dokonania 
nego czynu dla r-ozW 
sklej potęgi p a ń s t w o -
nowicie ufundowania j 
urzędników skarbowej 
rem Pomorza, statku 
wego pod nazwą „Sk*1 

Polski". Na ten cel zło' 
brani pokaźną kwotę P° 
od osoby, licząc na tft 
wszystkich urzędnikó^ 
wych zdobędzie się k^ 
mfljona złotych, które 
czą na zakupienie stałp 
tek ten miałby równi** 
lu kształcenie dzieci I 
ków na dzielnych rrtW 

burmistrze 
•zydrożny słup 
niczny. 

która rozbiła sfę o 
słup telefoniczny. Sie?2* 
bryczce burmistrz ' *° 
szkolny zostali 

wyrzuceni na ziem1* 
i doznali licznych obraie*j 
lenie swe zawdzięczają 0 0 

temu, że wpadli do ro*" 
na szosę,. 

:o:-

gospodarze natomiast bez Mi 
chalskiego i Szulca I. 

Sokół, Union i Widzew są 
obecnie kandydatami do spad­
ku do kl. B. bowiem ostatni 
spotkanie przegrywają. Ponie 
waż robotniczy zespół ma jesz 
cze do rozegrania kilka me­
czów, z przykrej sytuacji mo­
że jeszcze się wydostać, nato­
miast pozycje Sokoła 1 Unionu 
nie ulegną zmianie. 

Wyniki ostatnich walk 
przedstawiają się jak poniżej: 

W. K. S.—TURYŚCI 2:2 (1:0) 
Decydujący mecz o mistrzo 

stwo klasy A zakończył się 
zasłużenie wynikiem remiso­
wym. Turyści grali znacznie 
słabiej niż na ostatnich me 
czach. Bramki dla WKS-u zdo­
był Klimczak, dla Turystów 
Hahn 1 Niewiadomski. 

ORKAN—Ł.T.S.G. IB 1:1 (1:0) 
Przewaga Orkanu, który 

nie wykorzystał moc dogod­
nych sytuacyj. Sędziował p. 
Busiaklewicz. 

ŁKS. IB.—HAKOAH 3:2 (1:1). 
Decydującą o zwycięstwie 

bramkę zdobył z karnego Mi­
kołajczyk. Sędziował p. Fied­
ler. 

BIEO — UNION 2:0 (0:0). 
Zasłużone zwycięstwo Biegu, 
dla którego bramki zdobyli Ku 
delskl. Sędzia p. Andrzejak. 

P. T. C. — WIDZEW 2:0. 
Niespodziewane zwycię­

stwo Pabjaniczan nad zagro­
żonym spadkiem do niższej kia 
sy Widzewem. , 

BURZA — SOKÓŁ 3:0 (1:0). 
Mecz rozegrany został w 

Pabjanicach. Burza w drugiej 
połowie znacznie przeważała. 
Bramki dla Burzy zdobylii: 
Laucr I Wildeman. Sędzia 
p. Bira. 

Zagraniczni kolarze w Łodzi. 
M I Ę D Z Y N A R O D O W E W Y Ś C I G I Z A M O T O R A M I . 

udanym m I ę dzynarodo-
Ł Motocyklowym zjeździe 
«stym 
nUnion l< na 

enowłe 
środowe wyścigi kolar­
skie za motorami. 
5. „Union" pertraktuje z 

^ f tłymi steyerami zagran!-
celem zakontraktowania 

Powyższą Imprezę, miano 
* Gilgenem (Szwajcarja), 
;'em (Niemcy) 1 Sldńskim 

c n swą brawurową jaź­

ni 

dą ! pełnowartośctowem! zwycię 
stwaml nad Japończykiem Ka-
wamuro zdołał sobie pozyskać 
sympatję i uznanie sportowej 
Łodzi, Carpus święcił ostatnio 
triumfy w Warszawie 1 Budape 
szde, a Slctńskt wysunął się na 
czoło w biegu dookoła Rzeszy 
Niemieckiej, zwyciężając w 2-ch 
etapach. 

Sprężysta organtzacja bie­
gów przez S. S „Union" jak i 
doborowa jazda powyższych 
jeźdźców w niedzielę dn. 31 b. 
m. ściągnie tysiączne rzesze 
sportowców do Helenowa. 

1 2 t y s i ę c y l u d z i 

podziwiało wspaniały wyścig tatrzański 
Na trasie między Zakopa­

nem a Morskiem Okiem odbył 
się w niedzielę III wyścig ta­
trzański wchodzący w skład 
automobilowych mistrzostw pol 
skich i górskich mistrzostw Eu­
ropy. Wyścig odniósł olbrzymi 
sukces sportowy i propagando­
wy. Pogoda dopisała. Trasa w 
świetnym stanie, organizacja 
wzorowa. Na zawodach 1500 
samochodów i 

12 tysięcy publiczności. 
Pana Prezydenta, jako protek­
tora reprezentował szef kance-
larji cywiilnej Lisiewicz. 

W kategorji wozów wyści­
gowych I miejsce zajął bezkon 
kurencyjnie Stueck na Anstro-
daimlerze bijąc czas 5 23. 795 
sekundy rekord trasy o 24 sek. 
II miejsce zajął Jan Ripper na 
Bugattim w 5 38, 836, III miej­
sce zajął Maurycy Potocki na 
Bugattim 5 58, 585 sek. 

Inż. Liefeldt jeden 7 najpo­
ważniejszych konkurentów pra 
gnąc ominąć przypadkowego 
przechodnia na trasie wpadł do 
rowu. Na szczęście zawodnik 
wyszedł z wypadku bez 

poważniejszych obrażeń. 
Motocykle: I miejsce zajął 

Hoła 6 38, 950 sek., II miejsce 
zajął Ratel 7 06, 500 sek., III — 
Gembaba 7 13. 225. 

W kategorji wozów turysty 
cznych I miejs. zajął Chrząszcz 
na Lanci 7 22, 940 sek.. II Rein 
na Lanci 7 33. 660 sek.. II Krze-
czkowski na Citroen 7 55, 090 
sek. 

W kategorji samochodów 
sportowych I miejsce zajął 
Schmidt na Amilkarze 6 13, 445 
sek., II — Weinschenk na Ta­
trze 6 14, 190 sek., III Fruehling 
na Bugattim 6 16. 445 sek. 

Wieczorem w hotelu Bri­
stol odbyło się rozdanie nagród 
i raut. 

— : 0 : — 

Kto pierwszy? 
W niedzielę, dnia 24 b. m. 

na Krzywki pod Zgierzem od­
były się wyścigi szosowre o mi 
strzostwo Sekcji Kolarskiej 
Zjednoczenia Polskiej Młodzie­
ży Pracującej „Orlę*. 

Mistrzostwo Sekcji na dy-' 
stansie 50 kim. na rok 1930 zdo 
był Flor. Drugie miejsce zajął 
Hart wig. 

— :0:— 

Walki w klasie B i C. 
Zjednoczone — Hasmonea 3:2. 

Rozegrane onegdaj na boi-'zawodników, co nie wyszło klu 

Bljilnita bramkarze Warty. 
Wyniki wczorajszych meczów H g o w y c f t . 

ku przy ul. Wodnej zawody o 
mistrzostwo kl. B zostały przer 
wane na 18 min. przed końcem 

powodu 
ulewnego deszczu. 

Zjednoczone, silniejsze fizy­
cznie, czuło się lepiej niż prze­
ciwnik na błotnistym terenie. 

Hasmonea wskutek zbytnie­
go driblowania nie mogła dziel 
nie stawić czoła zespołowi fa­
brycznemu. 

Sędziował p. Andrzejak. 

S.S. K. M. — Kadimah 1:1 (0:0) 
Równorzędna gra obu dru­

żyn przyniosła im wynik remi­
sowy. Karne u niektórych za­
wodników drużyny chojeńsklej 

gra brutalna 
w czem celował kapitan druży­
ny Skibiński, usunięty przez sę 
dziego za kopnięcie przeciwni­
ka bez piłki. Wyróżnił sie nato 
miast spokojną i taktowną grą 
Szinafek, zdobywca goala d!a 
SSKM. w 8-eJ min. 

Kadimah w pierwszej częś­
ci zawodów ciągle przestawiał 

bowi na dobre. Wyrównujący 
punkt padł po przerwie w 30 mi 
nucie. Wyróżnił się bramkarz 
Borensztejn l Mosiężnik w ata­
ku. 

Meczem kierował p. Busia­
klewicz. 

KLASA C I REZERWY. 
Widzewska Manufaktura — 

Gentleman 3:1 (2:1). Decydują­
cy mecz grupowy o mistrzo­
stwo zakończył się wielkim 
skandalem. W drugiej połowie 
gracze Gentlemanu rzucili sl? 
na sędziego, przyczem policja 
zmuszona była interwenjować. 
Zawody zostały przerwane 
przy stanie 3:1 dla Widzew­
skiej Manufaktury. 

Kolejowy — Trumpfeldor 5:1 
Gracze Trumpfeldoru nieprzy­
zwyczajeni do ciężkiego terenu 
grali w drugiej polowie poniżej 
swej formy. 

Turyścr I I — WKS. I I 6:1, 
ŁKS. II—Hakoah 11 3:0, Bieg M 
— Union II 2:1, Orkan II — Ł. 
T. S. G. I I 1:1. 

Tabela ligowa. 

Mecz Warta — łłuch 

zostanie w całości powtórzony. 

me dzwon' ,e5 

J^z ligowy Warta — Ruch 
5fany w niedzielę ub. i 
j a n y przy stanie 2:1 na 
Jf- noznańczyków (na sku 
"kadzenia sędziego z po-

zapadaiącego zmroku 
Jiiec gry), 
z°stanle powtórzony 

w całości przy końcu sezonu je 
siennego. Zarządzenie takie mu 
si nastąpić, ponieważ obecny 
statut, względnie postanowie­
nia Ligi, nie przewidują w po­
dobnym wypadku dogrywek, 
tylko powtórzenie w całości za 
wodów. 

Sport w kilku słowach. — Ależ ja 
ryknął hrabia, chwytajł c,jk\ 
głowę, podcza. gdy *\l w Warszawie faworyt 
dzwonił bez przerwy. ^Jfcj A Marymont rozegrał 

Baugrand bez słowa ^ I L ? mistrzostwo ze Skrą, 
bliczkę, na której białej JŚ ̂ Wając 0:1 wskutek Cze 
nił sic numer «hinetu »r \k ^ac ja się zmnieniła sie numer gabinetu 

— Nie dzwoniłem— 1 ł j * 
dzwonił... — krzyczał r ) I \ V 
tając się po korytarzu w 
— jakieś przypadków* | j 
nie drutów!... O ja ^ p ^ ' 
Nie chciałem zabić jej* , 
nauczkę!.. Kochałem 

W dwa dni potem 

podczas wielkiej burzf« j , j 
obie dłonie przy uszami, 
słyszeć brzmiącego w 1 , 1 

wicznie dźwięku dzwon*' 
cznego. 

tluJ*-

szanse uzyskania t y 
^ t r z a okręgu warszaw­

skiego. 
(—) J. Stolarow zdobył ty­

tuł mistrza Łodzi. P. Volk-
meoduna pokonał p. Wierę 
Richter. Stolarow — Popław­
ski mistrzami w grze podwój­
nej. 

L. 
p. 
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1 Cracovl* 14 u 0 3 32:13 22 
2 Wisła 13 8 2 3 30:19 18 
3 Legja 13 7 4 2 29:15 18 
4 Warta 12 8 1 3 31:17 17 
5 Polon ja 14 7 3 4 36:23 17 
6 Garbarnia 14 6 2 b 35:35 14 
7 Pogoń 12 3 5 4 25:21 11 
8 Rurh 14 4 3 7 22:30 11 
9 Ł. K S. 14 4 2 8 28:27 10 

10 Ł. T . S . G. 15 3 4 8 19:39 10 
11 Czaru) 14 1 7 6 11:28 9 
12 Warszawianka 13 2 1 10 12;4i 5 

Wczorajsze rozgrywki ligo­
we obfitowały już w pierwsze 
wielkie sensacje w drugiej, je-
siennei serji zawodów o mistrzo 
stwo Polski. Do nich należy w 
pierwszym rzędzie wysoka po­
rażka Cracoyii w spotkaniu z 
Wartą, która broni jeszcze sil­
nie swego stanu posiadania, t;. 
tytułu mistrza Polski, w dalszym 
rzędzie nie bez sensacji jest re­
misowy rezultat Legji z Czarny­
mi, świadczący niezbyt pochleb­
nie o obecnej formie drużyny 
stołecznej. Przegrana Warsza­
wianki w meczu z ŁKS-em spy 
cha ją coraz więcej 

w objęcia kl. A, 
zaś w zwycięstwie ŁTSG w Kra 
kowie w spotkaniu ze znajcS.;ącą 
się w dobrej formie Garbarnią 
nikt zresztą nie wierzył. W ogól 
ności wynik trzech meczów na 
cztery spotkania dał wynik 4:1 

W A R T A — CRACOVIA 4:1 
(3:1). 

Kraków. — Najlepiej obsa­
dzonym punktem w drużynie po 
znańskiej był bezwzględnie brarr 
karz Fontowicz, który przyczy­
nił się walnie do zwycięstwa po­
znańskiej drużyny, to też docze­
kał się tak wyjątkowego w na­
szym sporcie faktu, Iż został 
zniesiony przez publiczność kra­
kowską z boiska 

na rękach. 
Jego brawurowa obrona w tym 
dniu bramki (niemal bez błędu) 
przyczyniła się walnie do zwy­
cięstwa Warty. Drugim bohate­
rem dnia był niewątpliwie Sta-
liński na lewym łączniku, strze­
lec trzech pięknych bramek, któ 
ry przypomniał swe dawniejsze 
najlepsze czasy. 

Z ciekawych momentów gry 
zasługują na podkreślenie: zdo­
bycie pierwszej bramki w 16 nr 
nucie przez Stalińskiego po rzu­
cie rożnym, dzięki zręcznemu 
nadaniu fałszu piłce obcasem 
trzewika, w momencie później 
Kossok marnuje świetną sposob­
ność do wyrównania. 

Publiczności zebrało się oko­
ło 5000 osób. 

Sędziował p. Wardęszkie-
wlcz z Łodzi. 

GARBARNIA—ŁTSG 4:1 (0:0) 
Kraków. — Drugie te zawo­

dy ligowe, które się odbyły w 

niedzielę obok meczu Warta — 
Cracov;a cieszyły się już mniej-
szem zainteresowaniem, groma­
dząc zaledwo 2000 osób Rezul­
tat zwycięski dla krakowian by ł 

tutaj łatwy do przewidzenia, to 
też wynik bezbramkomy był n<* 
wet pewną 

niespodzianką. 
Serję bramek otworzył zaraz 

po przerwie właściwie san? 
oramkarz łodzianin, który łatwą 
piłkę, kopniętą dość bezmyśl­
nie przez Batora, skierował sam 
sobie do bramki, w ciągu 10 mi­
nut wynik meczu opiewa już 3:0 
dla Garbarni, gdyż dalsze b-am 
ki padły w 7 minucie z podinaa 
Batora, które bardzo ładrie 
strzelił Smoczek, tenże san 
gracz w 10 minucie z 30 kroków 
strzelił drugiego nieuchronnego 
goala. 

W 19 minucie za faul Augusty 
na sędzia dyktuje rzut kamy, 
który pewnie egzekwuje Króle­
wiecki. Gra z powodu nonszalanc 
klej gry Garbarni, a szczegól­
nie Nagraby, zaczyna być nicn-
teresującą, sporadyczne atakt 
grających mimo pewnej przewa­
gi Garbarni nie dają pozytywne­
go rezultatu. Dopierc w 30 minii 
cie wskutek zamieszania pod­
bramkowego Smoczek strzela o» 
statnią bramkę dnia, ustalając 

wynik 4:1. 
Wynik zupełnie zasłużony, mó^ł 
by cyfrowo być większy, gdyby 
nie na wstępie już wspomniana 
zbyt nonszalancka gra Garbarni 
która miała „zwycięstwo w kie­
szeni". U zwycięzców najlepszy 
Smoczek, u pokonanych Herbst-
relch o klasę przewyższał swych 
kolegów. Obie drużyny w skła­
dzie normalnym. 

Sędzia p Mallow. 

ŁKS — W A R S Z A W I A N K A 
4:1 (2:0). 

Warszawa. — Zasłużone zwy 
cięstwo drużyny łódzkiej, która 
miała do czynienia z bardzo sła­
bo grającą Warszawianką. 

LEGJA — CZARNI 1:1 (0:1). 
Warszawa. — Drużyna Legjl 

rozczarowała, natomiast Czarni 
wykazalj b. dobrą formę. Ich naj 
"cpszym graczem okazał się 
bramkarz Kasprzak. Rezultat re 
misowy był korzystny dla Le^jl. 

(—) W dniu wczorajszym na 
placu gen. Halera odbył się tra 
dycyjny „Bieg 6-go Sierpnia" 
na przestrzeni 4000 mtr., zor­
ganizowany przez Strzelecki 
Klub Sportowy. 

Na 26-clu startujących, do 
mety przybiegło 24-ch. Pierw 
szy przybył Berłowski (Zjedn.) 
w czasie 13.41, 2) Polak 
(Zjedn.) 1.45, 3) Mah (Zjedn.) 
2 m. za drugim, 4) Krawczyk 
(Geyer). 5) Mordziriskl (Krusch 
ender). 6) Trzecińskl (Geyer). 

Po zawodach odbyło się w 
Związku Strzeleckim, rozdanie 
nagród. 

Ł.T .S .G. — Warta. 
Piękny mecz l igowy 

w Ł o d z i . 
W przyszłą niedzielę dnia 31 

b. m. odbędą się następujące me 
cze ligowe: 

W stolicy: Warszawianka — 
Pogoń. 

W Krakowie: Wisła _ Polo-
nja. 

We Lwowie: Czarni — Gar­
barnia. 

W Łodzi: ŁTSG — Warta. 

W drugim dniu międzyna­
rodowych zawodów pływac­
kich Polska — Czechosłowa 
cja rozegrano następujące kon­
kurencje: 

100 m. bieg dowolny pań: 
1) Świstakowa (Czechosłowa­
cja) 1.25 (rekord czeski), 2) 
Szczerbowna (Polska) 1.25.5, 
3) Friedlaenderówna (Czecho­
słowacja). 

200 m. stylem klasycznym 
dla pań: 1) Jarkullszówna (Pol 
ska) 3.28.8. 2) Nezadbalowa 
(Cz.) 3.38.6. 3) Świstakowa II 
(Czechosłowacja). 

100 m. bieg dowolny pa­
nów: 1) 
Bocheński 4.03.02 (rekord pol­

ski). 
2) Modrycki (Czechosłowacja) 
1.04.5, 3) Etehla (Czechosłowa 
cja). 

200 m. stylem klasycznym 

dla panów: 1) Kaputek (Pol­
ska) 3.05, 2) Jurkowski (Pol­
ska) 3.13.2, 3) Wodziczko (Cze 
chosłowacja) 3.13.8. 

Skoki z trampoliny dla pa­
nów: 1) Maerz (Polska), 2) 
Neswado (Czechosłowacja), 3) 
Sierakowski (Polska). 

TABELA KL. A. — ŁZOPN. 
Gier Pkt St. br 

1. WKS 21 22 51 15 
2. Turyści 
3. ŁKS Ib 

22 31 63:28 2. Turyści 
3. ŁKS Ib 19 26 57:29 
4. Hakoah 22 22 40-39 
5. PTC 22 21 37:58 
6. Burza 19 19 29:44 
7. Orkan 19 18 28:30 
8. Bieg 19 16 30:39 
9. ŁTSG Ib 20 16 33:44 

10. Sokół 21 13 39:63 
11. Union 21 13 21:36 
12. Widzew 18 13 18:35 

jak kochałem!.. C e * * * ^ , Miliony w gniazćlzu. 
ja Genowefo!.. O, ja n J J r ^ ^ k l dziennik „Mor- jścjej bezowocna. Trzeba przeszu 
wy.-— iSa .. otrzymuje z Johannes 

r 0 S f ' 

j # i v W Połudńijwej Afryce, ts-
H W 5 Z c z e g ó l n e m szczęściu 

Ji i j r o b o t n i k a , który 

warjatai który drżąc jak ^ t a ^ 1 * * 0 djamentowych 

powiatowym zakład*'^ J j p 0 robotnika, który pra-
błękanych znalezionego,,^ ^ a 

^ l a n d z i e 
1 > 0 s z u k i w a c z y djamen 

,Vi e l^X P r a c u j ą n'a rachu-
po . n towarzystw akcyj 

I H I J ^ f e c y c h konce>je do 
c*est n i a drogich k»m'eni, 

0 żmudna i ieszcse czę-

kiwać wykopnea wie lk ie ilości 
z.emi i rozbijać nieraz bardzo 
wielkie 1 ciężkie giazy. 

Ów robotnik zajęty był wła­
śnie tą ostatnią czynnośc ;ą, a 
rozbiwszy młotem wie lk i ka­
mień, ujrzał pod nim coś w ro­
dzaju gniazdka, uwitego urzez 
ba-ecznegj ptaka, w którsup jed 
^akże zamiast jaiek ssajdrwał 
?ię skarb djamentów, 

lak obfity, 
żc robotnik nie mógł ich i.'Cn;ie-

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej lioji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godrinie od 8-ej rano do 20 w w l f c f ' 
ze ztacji autobusowej przy u l . R i g o w a k i e l L . 85 d o j , 
t r a m w a j a m i 1 1 i 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.5C 

ścić w obu dłoniach. 
Pomiędzy temi djamtntami 

znajdowały się, ważące przeszło 
100 karatów, a cała w*rtość 
skarbu przenosić ma póHora 
miliona złotych polskich. 

Znaleziony skarb przypada 
naturalnie towarzystwu, które 
miało koncesję na tem polu, ale 
robotnik otrzyma odpowiedni pro 
cent, który zrobi go zamożnym 
człowiekiem na całe życie. 

Radio-kącik. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI 

ŁÓDZKIEJ. 
Wtorek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Progr. dzień i kom. 

teatr, i kn 
16.15 — 17.10 Muz. gramof. 
17.10 — 17.25 „Chwilka lotnicza" 
17.35 — 18.00 Odczyt p. t. „Nad 

Popradem",wygł. Dr. J. Lan-
kau" 

18.00 — 19.00 Koncert popularny 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
19.20 — 19.30 Kom. Izby Przem. 

Handlowej w Łodzi, program 
na dzień nast. i kom. 

19.30 — 19.45 Kom. szkolny P. 
A. P. 

19.43 — 20.00 Pras. dziennik radj. 
sygnał czasu 

20.00 — 22.00 Opera z płyt gra­
mofonowych „Madame Butter-
fly" 

22.00 — 22.15 Feljeton z Warsz. 
22.15 Komunikaty 

KATOWICE. 
408.7 m. 

Wtorek. 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu 
12.05 — 13.00 Koncert gramofon. 
13.00 — 13.10 Kora. meteor, z 

Warszawy-

16.00 — 16.20 Komunikaty 
16.20 — 17.35 Koncert gramof. 
17.35 — 18.00 Odczyt p. t. „Nad 

Popradem",wygł. Dr. J. Lan-
kau*4 

18.00 — 19.00 Koncert popularny 
19.00 — 19.15 Codz. odcinek po­

wieściowy 
19.15 — 19.30 Rozmaitości 
19.30 Bud. M .Namysł: „Buduj, 

my własne zacisze domowe** 
Zegar wybije godzinę ósmą. 

20.00 — 22.00 Opera z płyt. gra­
mofonowych „Madame Butter-
fly" 

22.00 — 22.15 Feljeton z Warsz. 
22.15 — 23.00 Kom. meteor, a 

Warszawy, program na dzień 
nast. oraz nadprogram. 

23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

KOENIGSWUSTERHAUSEN 
1635 m 

Wtorek. 
16.30 — 17.30 Koncert z Lipska 
17.30 — 17.55 „Rozwój muzycz­

ny przez płytę i radjo" — wygł 
Alois Melichar. 

18.00 — 18.25 „Wielcy parlamen 
tarzyści niemieccy — wygł. dr, 
Schwering 

19.00 — 19.20 „Nowości dentysty­
czne z Wystawy Drezdeńskiej —• 

wygłosi dr. kufer 
20.00 — 21.40 Transm. z Kolonji 
21.40 Płyty gramofonowe 

Następnie oneretka » 



Sir. 5. e C H o-

Piękny i zgrabny tancerz. 
Debjut wbrew woli rodziny. 

Vaelnbergowie, to Rotszyl-
dowie skandynawscy. Ich bo 
gactwo jest ogólnie znane, a 
ponieważ senior rodziny świad 
czy wiele dla filantropijnych i 
humanitarnych instytucyj, jest 
on jedną z najpopularniejszych 
osobistości Sztokholmu. Już od 
trzech generacyj kieruje każ­
dorazowy senjor rodziny jed­
nym z największych 1 najbar­
dziej znanych banków sztok­
holmskich Enskilda Banken i 
zajmuje w skandynawskim 
świecie finansowym 
. wybitne stanowisko. 
W kolach przemysłowych I 
handlowych Szwecji Vaienber-
gowie odgrywają tę samą rolę 
co król zapałek. Ivar Kreuger. 

Obecnym senjorem rodziny 
Valenbergów jest Knut Valen-
berg. który podczas wojny 
światowej był kierownikiem 
czweckiego minist. spraw za­
granicznych 1 kierował zręcz­
nie krajem, który — jak wiado 
mo — pozostał neutralny. 
Przedstawicielki płoi pięknej, 
należące do tej rodziny, poślu­
biają przeważnie członków naj 
wyższej szweckiej arystokra­
cji 1 sa przyjmowane na dwo­
rze. 

I oto w tych dniach roze­
brało się w rodzinie Valenber-
gów zdarzenie, które w stolicy 
szweckiej rozeszło się szero-
kiem echem i wywołało ogólne 
lainteresowanle. W tym sa­
mym dniu, w którym Valen-
berg zrezygnował ze stanowi­
ska posła szweckiego w Tur­
cji, aby cofnąć się w zacisze 
życia prywatnego — odbył się 
debiut jego syna Gustawa Va-
lenberga jako 
I zawodowego tancerza. 
Młody Valenberg wystąpi! w 
znanym sztokholmskim tea­
trze rewjowym, kierowanym 
przez dyrektora Ernsta Rolfa. 

Nie należy sądzić, że ten de­
bjut odbył się wbrew woli ro­
dziny. Przeciwnie — tej spra­
wie zebrała się rada familijna 
Yalenbergów, na której wobec 
.wybitnych 1 niezwykłych zdol­
ności artystycznych Gustawa 
pozwolono mu rozpocząć karjc 
rc taneczną, ale pod war un­
i tem, że będzie występował 

pod pseudonimem. 
Gustaw VaJenberg wybrał na-
twisko Gustawa Vally. Publt-

Podsłuchane. 
DZIECKO. 

Chłopczyk dostał siostrzy­
czkę. Interesuje go kwestja, 
skąd to maleństwo tu się wzię­
ło. Służąca powiada, że ją bo­
cian przyniósł. Babcia twier­
dzi, że Bozia ją podarowała 
Ojciec wymawia się od odpo­
wiedzi i posyła go do matki. 

— Ty mamo napewno nie 
wiesz. — powiada malec do 
matki, — skądże więc mamy 
wiedzieć, że to nasze dziecko? 

DOWÓD. 
Aptekarz: — Jedna butelka 

#ego płynu do rozcierania wy­
starczy, aby usunąć reuma­
tyzm. 

Klient: — Skąd pan o tem 
»/ie? 

Aptekarz: — Wszystkim, 
którzy ten środek u mnie ku­
powali wystarczyła Jedna bu­
telka. Po drugą nikt się z mo­
ich klientów nie zjawił. 

PRZYJACIÓŁKA. 
— Podczas pani kuracji, mąż 

£anl spał bardzo niespokojnie, 
iągle się przewracał z boku na 

bok. 
— Skąd pani wie o tem? 
— Skarżyła mi się pani służą-

PRZE WIDUJĄCA. 
•— Więc uważasz, że należy 

•yjłc zamąż, dla pieniędzy? 
— Nie. tego nie powiedziałam. 

Mniemam tylko, że ten, za kogo 
rię wychodzi zamąż, powinien 
ool posiadać, co się zawsze bę­
dzie podobało. 

OPÓŹNIENIA. 
— Wczoraj skończyłam lat trzy 

dzłeści. 
— Najwyższy czas, moja kocha 

na, żeń się na to zdecydowała. 

czność, która zjawiła się na 
tym debiucie, nic zrazu o tem 
nie wiedziała, kim jest piękny 
i zgrabny tancerz. Tem więk­
szy i cenniejszy jest odniesio­

ny przez Valenberga sukces. 
Dopiero następnego dnia gaze­
ty doniosły, że Gustaw Vally i 
Gustaw Valenberg. to jedna i 
ta sama osoba. 

Osobliwe malowidła wystawowe. 
redukcji W dniu 19 sierpnia br. otwar 

ta została w Sztokholmie jedna 
z największych i najciekaw­
szych w Szwecji wystaw o-
grodniczych. Wystawa ta ma 

bezpośredni związek ze Sztok­
holmska Wystawą Sztuki Rze­
miosła i Idealnych Mieszkań i 
mieści się w koszarach królcw 
skich pułków dragonów, które 

Pobity rekord Voltaire'a. 

KAWA JAKO NAPÓJ GENJUSZÓW. 
Gdy mowa o kawie, jako na­

poju pokrzepiającym, zaznaczyć 
wypada odrazu. że chodzi tylko 
0 dobrą 

doskonale przyrządzoną kawę. 
Wobec tego, że i pod tym wzglę­
dem gust bywa rozmaity, należa­
łoby doradzić każdemu, by sam 
naparzał kawę według uznania i 
smaku. 

Beethoven także tam prayrzą-
dzał sobie kawę. Wiedeńska ma­
szynka ze szklanym kloszem ist­
nieje od stu lat zgórą. Wielki kom 
pozytor odliczał skrupulatnie po 
sześćdziesiąt ziarnek na filiżan­

kę 
1 wypijał ich mnóstwo. Pod tym 
względem jednak prześcignął go 
Voltaire, który potrafił codzien­
nie wypić po siedemdziesiąt dwie 
filiżanki. 

Jest to cyfra zaiste rekordowa, 
jednak w dzisiejszej dobie rekord 
wielkiego francuskiego pisarza i 
myśliciela został pobity przetz A-
morykanina Gemaock, który i-
lość wypijanej dziennie kawy do 
prowadził do 

85 dużych filiżanek. 
Jeden s przywódców rewolucji 

francuskiej, Marat, oraz cesarz 
Napoleon I używali kawy jako 
środka przeciwko zmęczeniu. 

Znany lekarz angielski William 
Harvey, odkrywca obiegu krwi 
(1578 — 1658) był zapalonym rwo 
lennikiem kawy chociaż poznał ją 
dopiero w starszym wieku. Zapi­
sał Akademji Lekarskiej w Londy 
ne rentę w wysokości 56 f. st., by 
co niedzielę członkowie jej ra­
czyć się mogli kawą. W równym 
stopniu cenił kawę słynny filo* 
sof Kant, choć także poznał ją 
dopiero w późniejszym wieku. 

Nietylko aromat kawy, lecz 
przedewszystkiem jej ożywiające 
własności stanowią o wartości jej 
dla ludzi, pracujących umysłowo. 

Znany lekarz i fizjolog Moles-
choff pisał w roku 1850 o kawie 
w swej „Fizjologji środków żyw­
nościowych". 

„Herbata wpływa na jasność są 
du i dodaje humoru, kawa zaś, 
pobudzając czynności umysłowe, 
zarazem 

działa na wyobraźnię, 
powiększa czynność zmysłów, zdol 
ność obserwacji i jasność sądu. 
natłok myśli i obrazów, ruchli­
wość i żar pragnień i ideałów, 
przyczyniające się do utrwalenia 
pomysłów raczej niż do kształto­
wania nowych. 

Czytając to orzeczenie znakom! 
tego fizjologa, mimowoli wyda się 
dziwne, że gen jusze tej miary, 
co Goethe i Nietzsche 

nie znosili kawy. 
W X V I I stuleciu zdanie o pod 

nieoających własnościach kawy 
było tak rozpowszechnione, że 
uważano ją nawet za lekarstwo na 
smutek i zmartwienie. Tak też 
wynika z „Anecdotes parisiennea" 
gdzie pisano o pewnej damie, któ 
rej doniesiono o śmierci męża 
podczas bitwy. 

—„Ach! ja nieszczęsna! — za- piszą „Anegdoty paryskie" pocie-
ybko podajcie mi ka- szyła się wkrótce. 

Według Piętro delia Valle już 
jak Homer wspomina o kawie pod 

wołała, 
wy! 

Wypiła kilka filiżanek i 

jr 

l i i ub w w o d z i e . 

nazwą „nepenthes", napoju, któ­
ry piła Helena, by uleczyć się od 
melancholji. 

Niektórzy przypisują kawie wła 
sności lecznicze. Poeta angielski 
Aleksander Pope, utrzymywał, że 
dyplomaci dopiero po kawie na­
bierają mądrości, a aromat kawy 
uważał za lekarstwo na stałe bó­
le głowy, które go dręczyły. Tak 
bardzo przyzwyczaił się do kawy, 
że nocą nawet budził służbę, by 
mu ją przygotowano. 

Honore de Balzac, wielki pi 
sarz francuski, tworzyć nie mógł 
óez kawy. Ze wszystkich zakąt­
ków Paryża znosił różne gatunki 
kawy, by robić z nich 

cudowne mieszanki 
0 wspaniałym aromacie i wybor­
nym smaku 

„Kawa Balaac'a", powiedział je 
den z jego współczesnych, powin 
na stać się przysłowiową. Mam 
wrażenie, że sułtanowie z tysiąca 
1 jednej nocy nie pili lepszej. P i 
sarz przyrządzał ją osobiście. Prze 
pis jego na kawę był uczony 
skomplikowany i boski, jak 
duch BalzacV. 

Ten mistrz w piciu kawy w ty­
cia, lwem wypił 50000 filiżanek, 

co nie można .uważać sa lość 
zbyt wielką na przeciąg 51 lat, ja­
kie przeżył. • 
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ich." ' Dum*rói 

'•turner . do domów 
tarnteJłcowiUt,,̂ . 

f]**«ata zagraniczna 4x1 50 gr 
*Wrary nadesłana bez oznaczania 
°**ar}um uważane tą za bezptat-
"•Rekootsow zarówno utytych Jak 

licowa • od-

10 ST, 

Kon gres Eucharystyczr 

Ameryka nosi Jak wiadomo 
miano krainy wszelkich możli­
wości. Obecne upały, panują­
ce za oceanem natchnęły parę 
narzeczonych pomysłem wzię­
cia ślubu w wodzie. Jak po­

myślano, tak się też stało. Na 
zdjęciu widzimy młodą parę 
po ślubie w chwili, gdy małżo 
nek całuje swą nowopoślubio-
ną żonę. , (ip) 
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Na smyczy i łańcuchu. 

Czworonożny winowajca. 
Okazuje się. że do oryginal­

ności sądów angielskich, zali­
czyć jeszcze trzeba fakt, iż w 
roli oskarżonych przed niemii 
mogą się zjawić taikże zwierzę­
ta. 

Wynika to mianowicie z 
procesu, jaki się odbył niedaw­
no w Londynie, a podczas któ­
rego rozpatrywano obszernie 
zły charakter i 

wybryki psa, 
należącego do niejakiego p. Kel-
hana. 

Przedewszystkiem zeznawa 
ła służąca pana Kelhana, która 
ze łzami w oczach oświadczy­
ła, że opuściła dobrą zresztą u 
niego służbę, bo nie mogła pa­
trzeć na wybryki psa swojego 
pana. Mianowicie, w kwietniu 
pies schwycić jakiegoś śliczne­
go kota w ogrodzie, rzucił go 
kilka razy o ziemię, zabił go, a 
potem sam go pogrzebaNpod 
murem ogrodowym. 

Postępowanie sądowej jed­
nak wywołał Inny wypadek. 

Typy chłopców kasz ubsklch w Gdyni 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst 

Oto dnia 7 lipca ten sam pies 
wskoczył na przechodzącego 
kota obcego 1 pokąsał go tak 
strasznie, iż musiano go dobić 

Oskarżyciel publiczny zażą­
dał 

kary śmierci 
dla zbrodniczego kundla, ale o-
brońca adwokat Taylor, dowo­
dził, iż sam fakt, Iż pies rzuca 
się na kota, nie może być po­
wodem tak surowego wyroku. 
Wszakże powszechnie jest wia­
domo, że pies i kot — to dwaj 
śmiertelni nieprzyjaciele, toczą­
cy wieczne z sobą walki, w 
których niezawsze pies jest 
zwycięzcą. A zatem pies pana 
Kelhana. poszedł tylko za swo­
ją naturą, za co karać go w ża­
den sposób nie można. 

Wobec dwóch tak sprzecz­
nych poglądów, sędzia wydal 
wyrok salomonowy, skazując 
psa na dożywotnią karę... wią­
zania na łańcuchu nocą, a pro­
wadzenia na smyczy dniem. 

Prócz tego przyznano stro­
nie skarżącej koszta sądowe w 
kwocie jednego funta szterlina, 
4 szylingów i 6 pensów, a po­
nieważ pies narazie gotówki 
przy sobie nie miał, więc tę 
kwotę zapłacił za niego pan 
jego. 

m\ 

Zgon najstarszej 
. Niemki. 

Żyła 106 lat i 10 
miesięcy. 

W Gelsenkirchen zmarła naj­
starsza mieszkanka Niemiec, 
Jonas fIotbcha'k 

w w.cl u 106 lat 
i 10 mlcsle*>. zachowała ona 
do ostatniego czasu bystrość tt-
myyłu i .nteroowała się wszel-
kienii sprawami codziennego 
życia. -

—:0:— 

z pocałunkami 
wycięl i x f i l m ó w 

s k r o m n i Japończycy. 
Istnieją kraje, w których poca 

łunek podlega szczególnym prze­
pisom. 

W New Jorku od wielu już lat 
nie wolno całować się na ulicy, 
ani w miejscach publicznych. W 
niektórych prowincjach Brazylji 
cywilom 

nie wolno całować 
kobiety na ulicy natomiast woj­
skowi mają na to prawo. 

W Japonji pocałunek uważany 
jest 

za barbarzyństwo. 
Japończycy nie chcą go widzieć 
nawet w kinie. To też japońska 
cenzura ma wiele roboty z wycina 
niem z amerykańskch i europej­
skich filmów scen s pocałunkami 
a nawet obliczono, że w ciągu o-
statniego roku wycięto w Japonji 
250 tysięcy metrów scen z poca­
łunkami, ze sprowadzonych tam 
filmów zagranicznych. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Ireneuszowi. 
Wschód słońca 4.33. 
Zachód — 6.42. 
Długość dnia 14.09. 
Ubyło dróa 2.33. 
Tydzień. 

po ostatniej 
szwedzkiej 

stoją pustkami. 1 
Na wystawie tej d e n l ( * i t 

wane są wszelkie w^L 
kwiatów, racjonalne urwB 
nia ogrodów kwiatowych 
rzywnych oraz cały ^ * ~ 
nowości z dziedziny noW°*^" l on , ł yc ł' "*fa*c* nte gwraca 
nego ogrodnictwa. U ^ ^ B J ^ 
nionv jest również systefl 
lonjanlych ogródków W 
botników miejskich ora» 
monstrowanc są wszelka 
soby walki z owadami 
gami ogrodów. 

Specjalny pawilon 
ceno 

hodowli pomidor 
Pawilon ten udekorował 
stał przez znanego szW< 
go artystę malarza caf 
regiem humorystyczny 
lowideł. które między 
wyobrażają nową we; 
blijnej legendy o Ewie i 
Jedno z malowideł Pi 
wia Ewę, która je zaroi 
ka — pomidor. Na innei 
święty Piotr odmawia 
cia duszy pokutującej 
ba, ponieważ nie pfi 
ona ze soba pomidora, 
zmuszona jest zejść 
tem na ziemię, a gdv wP 
królestwa niebieskiego, 
dor przez nią przyniesiono 
smakuje mieszkańcom 1 

że jeden z aniosłów 
wydelegowany na zi® 
nowe zapasy tych 
nadzwyczajnych przysiff 

Oprócz tego wystawi 
muje specjalny dział oW< 
urządzony przez szweds 
warzystwo pomologiczn1 

Wystawa ogród nlcza 
będzie od 19 do 28 sicrpB 

tanie nuncjusza Pellegrlnettłej 

-x:o:x-

sacyjne wyniki rev 
niu komun 

Wieczorne rozrywki ^^tj 
Teatr Miejski i — Oolem. Jj 
Teatr Popularny: — Nleczyć 
wodu remontu. 
Bałucki Teatr Popularny: — 

ka dziesięciu więźniów z 
FUharmonJa: — Wieczór, 

ny Marjusza Maszynskte2° 
Miejska Galeria Sztuki - W 
Helendws — Koncert popul*"* 

symfonicznej. , 
Apollo: — 1 Córka Szelka. " 

księżne) 
Itajka: — Ody łona wraca. 
Caslnoi — Kochankowie. J 
Corso: — L Płonące plaski 

kuska. 
Czary t — I. Niebieska my***' 

Złota ferma. 
Capltol: — Kobieta 1 żywioł 
Dom Ludowy: — Chicago. 
Orand-Klno: — Ciebie tytko 

lem. 
Luna: — 1 Miłość w kspres!*-

taj. 
Oświatowy: — Do czego t' 

bleta - dla dorosłych. Ksia** 
boyów — dla młodzieży. 

Mimoza: — Pleśń żywlołó* 
Odeon: — I 1000 dolarów fj 

II. Kawaler białego siożdz*'' 
Palące: — I.Nanon. II. Foti«* 

żeflstwo. 
Przedwiośnie: — Słodycz « r* 
Resursa: — Martwy Krzyk. 

Splendld: — Śpiewający b" 
Spółdzielnia: — PsU Pst.- 0 

• rewja. 
i Słońce: — Intrygant. 
Wodewil: — I. 1000 dolarów 

II Kawaler białego goździk* 

owa, 26. 8. (Od wł. 
J w" dniu wczorajszym po 
rjWtyczna aresztowała na 
rjdtjrzaną kobietę, która 
^ała wyjawić 

•wego nazwiska. 
*zas przesłuchania ustfo-

jWknąć jakiś papier. Pod-
[f^zji osobistej znaleziono 

odezwy komunistyczne 
1,'fizemplarzy komunia tycz 

*. „Nowy Przegląd", wy 
w Gbwilcach. 

tt konfrontacja z wy-
^*ml pozwoliła ustalić 
" sko aresztowanej. 

Okaj 
Rech 
przy 
kaniu 
centi 
lltycj 
wizji 
pieró 
ej te j 

skl. 1 
które 
znajd 

z 
R 

i dałs 
ny. 

tyciorys nowego sj 
rinistra spraw u 

**awa, 26. 8. (Od w l . k.) 
Wiadomo na stanowisko 

"binetu ministra spraw 
Vch opróżnione wsku-

"linacji pułk. Becka zo-
'^ołany major dyplomo-
*dam Sokołowski, 

ził on się w roku 1896 
Chorzowie w powiecie 

im. Do szkoły śred-
*Cszczaf w Warszawie, 

1 Lublinie. Wojna za-
1 * 0 po 
feklej stronie frontu. 

w przekradl się w !«onó\ 

roku 
fronc 
t 1-y 
1916 

na V 

wi 

R 
nale 
mars: 
czają 
obeer 
dne 
ciągh 
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'otu okó lnego M a l e j I 

Starożytna cerkiew unicka Jków budownictwa fa^ 
św. Jura w Drohobyczu. Je-igo w Polsce, 
den z najpiękniejszych zabyt-' 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnei 
orzy ulicy. Zawadzkiej nr, & 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułko*1 

Za r*dakcie odpowiada: Koman Fnrn.ari.kL Wn, 0 W i e Jugosłowiańskiej Idobn 
^ c * e i . która w świetnie Wars 

'locie 

http://Fnrn.ari.kL

